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Trudności w tonie Koalicji
K raków . 10 lntogu.

Dwa dni ostatn ie obfitują w dziedzinie naszej 
polityki w ew nętrznej w szereg niepokojących

° b'z!^6tTzon:v sy tuację  społeczną sygnalizują 
k rw aw e starc ia  z bezrobotnym i w Kaliszu i 
groźba stra jk u  górniczego w Zagłębiu Dąbrow- 
skiein. W zmożone trudności n a  teren ie  parla­
m entarno-rządow ym  odzw ierciedlają enuncja­
cje przywódców N. P. R ., uchw ały  Cli. D., pół- 
oficjalne głosy p rasy  Z. L. N., trudności w ob­
sadzeniu teki po panu Moraezewskim przez 
P. p. S., a w reszcie grożąca  dym isja  m inistra 
spraw w ojskow ych, generała Żeligowskeigo.

W pośpiechu, z jakim  stw orzono rząd koa- 
licyjny, nie zdołano uzgodnić program u stron- 
nićtwj w sk ład  koalicji w chodzących. Musiało 
to mieć —  jak onegdnj n a  tych łam ach w y k a ­
zyw ano - pow ażne konsekw encje. To też od 
sam ego początku  istn ienia rządu  co kilka dni 
przebąkiw ano w sferach polityczny cli, że koa­
licja na trafia  na nowe trudności i że może się 
ro zb ić .' N iepokojące odgłosy przedostaw ały 
się także z posiedzeń R ad y  m inistrów . D otąd 
jednak  zawsze, w szystk ie oficjalne w ystąpienia 
stronnictw  na zew nątrz o tych triidnoścach  
domowych nie m ówiły; raczej przeciw nie, za­
pew niały o w ierności d la  koalicji.

W  ostatn ich  dwóch dniach sia ło  się n ieste ty  
inaczej. *

Przejdżniy po kolei w szystkie wspomniane 
■wyżej ośw iadczenia.

Prezes N. P. R., poseł Popiel, zw ołując i 
nadzw yczajne posiedzenie Radę. N aczelną tego 
stronnictw a, oznajm ił w yraźnie, że tem atem
w ad  będzie spraw a ewentualnego wystąpienia 
N. p . R. z koal cji. O skarżał on stronnictw a p ra ­
w icy że nie chcą ponosić ciężaru sanacji finan­
sowej, w skutek czego N. P. R w spółpracując w 
rządzie z praw icą, popada w konflikt z swoim 
program em  r* \ jnym .

Rada Naczelna Chrześcijańskiej Demokracji 
ogłosiła w szystk e swoje uchw ały jako  /warun­
ki, pod któremi gotowaby pozostać w koali­
cji*. Uchwały te w znacznej mierze skierow a­
ne są przeciw polityczno-społecznym  żądaniom
N. P. R. i P. P. S.

P rasa narodowo-demokralyczna z *Kurje- 
rem Poznańskim® na czole, w yraża  się zo znie­
chęceniem  o rządzie, nazyw ając koalicję wozem, 
do k tórego  zaprzężono łabędzia, szczupaka i ra ­
k a  i k tóry  w skutek  tego nie może ruszyć z m iej­
sca. »K urjer Pozn.« liczy się jako z ostatecznem  
rozbiciem koalicji z drugą połową marca.

Przyczynam i bezpośredniemu niezadow olenia 
narodow ej dem okracji to  sprawa- podatku  ma­
jątkow ego  i ostatn ich  stra jków  w arszaw skich. 
W sku tek  oporu lewicy pro jek t noweli do podat­
ku  m ajątkow ego, korzystny  d la  przem ysłow ­
ców, został bowiem w ycofany przez rząd i bę­
dzie z powrotem  odesłany do komisji. W spra­
wie s tra jków  w arszaw skich zarzuca narodow a 
dem okracja rządow i słabość i —  jak słychać — 
Żąda głow y ministra Raczkiewicza.

Trudności w łonie P . P . S. są również bar­
dzo poważne. Nie należy zapom inać, że uchw ała 
tego klubu za wejściem  w sk ład  koalicji po­
w zięta została w iększością k ilku  głosów, przy- 
czem za w stąpieniem  w sk ład  rządu głosow ał p. 
Moraczewski i jego najbliżsi przyjaciele. Obec­
nie po dym isji p. M oraczewskiego sy tu ac ja  we­

na  terenie sejm ow ym .-O statn ie  przesilenie po
upadku  rządu  prez. Grabskiego przekonało, że 
kom pleks zagadnień personalno-wojskowych

w nątrz  klubu może się każdej chwili zm ienić.! może każdej chw ili s tać  się osią dokoła k tó re j 
Oświadczeń w tym  kierunku już nie b rak . w szystko poczyna s ię ‘kręcić.

K rótko mówiąc, różnica m iędzy położeniem  Nie popadając w  sk ra jn y  pesymizm, nie prze- 
dzisiejszem koalicji, a  sy tu ac ją  dotychczasow ą sądzając  rozw oju w ypadków  'należy więc
polega n iety lko  na wzmożeniu trudności rzeczo- stw ierdzić, że sytuacja jest poważna,
w ych, ale i na w ażnym  psychologicznie fakcie, i
że poszczególni partnerzy zaczynają głośno i] 
oficjalnie dawać wyraz swemu niezadowoleniu, 
zapowiadając możliwość zerwania dotychczaso­
wego związku.

ttl to  jest w łaśnie niepokojące. Gdy be wiem ■ 
ludzie obcy opow iadają, że m ałżeństw o ma się 
rozwieść, nie musi się tak  stać rzeczywiście;

: >. •- v '

Przyczyny dymisji ministra 
Żeligowskiego

(Telefonem od naszego korespondenta >. 
Warszawa, 10 lutego. N a dzisiej^em  po­

siedzeniu R ady m inistrów  m inister Żeligowski, 
do zerw ania może też me dojść, choć sąsiodzi o- wedle k rążących  pogłosek zgłosi i umotywuje 
pow iadają, iż przez ścianę słyszą jak  małżonko- swoją dymisję. Pow odem  dymisji ma być oko­
wie wzajem nie odgrażają  się sobie rozwodem; Pczność, żo generałow i Żeligowskiemu nie li­
skom  jednak  żona na  sw oją, a mąż na sw oją da’0 się przekonać rządu o 'konieczności upó- 
rękę zaczyna obcym ludziom o przyszłym  roz- rządkowania spraw wojskowych, jak również i 
wodzie głośno opow iadać — roziwćd ten  sta je  fak t, że p ro jek t u staw y  o naczelnych władzach 
się ak tua lny  o m iesiąc wcześniej czy później, j obrony państwa n ie ty lko  nie -został dotychczas 

* . * * . uwzględniony, wedle życzeń marszałka Piłsud-
Oprócz spraw  społecznych i gospodarczo-fi- skiego, lecz stal się nawet przedmiotem no- 

nansow ych (a więc stra jków , podatku  m ajątko- wych rozważań. I *
wego, oszczędności budżetow ych, w ciągnięcia W  kolach politycznych móiwiią, żo P rezydent
obcego kap ita łu  do B anku Polskiego itd., itd.), Rzeczypospolitej zaprosił do siebie jednego z
k tóre  to trudności znalazły swój w yraz w u- generałów  i odbyw a z nim konferencję n a  te-
ehwałach i enuncjacjach stronnictw  koalicji — 
na tapet wchodzi obecnie w formie zaostrzonej 
wspomniana na wstępie sprawa armjl.

W w yw iadach, udzielonych przed dwoma ty ­
godniami prasie, marszałek Piłsudski oświad­
czył w formie bardzo kategorycznej, iż dom aga 
się wycofania projektu ustawy o organizacji 
najwyższych władz wojskowych, o ile 
wrócić do służby czynnej w arm ji. W  tym  sa 
mym czasie usłyszano z ust generała. Żeligow 
sk iego , że sprawę powrotu marszałka Piłsnd-

m at tego p ro jek tu  ustaw y, a  w szczegó lnościjn ia  nie jest. możliwem przyglądać się spokojnie 
nad kwestją uprawnień Prezydenta R zeczypo-łz zalożonem i rękam i. »Jako naczelnik k ra ju  — 
spolitej w zakresie wojskowości. i . _ . ................................

Całe to lekcew ażenie ‘ spraw  w ojskow ych 
przejęło  odrazą  takiego żołnierza, jakim  jest 
generał Żeligowski i zniechęciło go do spraw o­
w ania  urzędu m inistra, sk łaniając go do dym i­
sji. . „

-•«. c S--. %. • * "

P .  P . S .  w o b e c  k o a l i c j i
/Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 10 lutego. Dziś popołudniu ma 
&:ę odbyć posiedzenie klubu PPS, na którem  
cen tra ln y  kom itet wykonawczy zda sprawę ze 
sw ych w czorajszych obrad, dotyczących w y­
znaczenia następ cy  na opróżnioną tekę mini­
stra robót publ. ~ .

W  kolach politycznych ośw iadczają, że kom i­
te t  w ykonaw czy nie doszedł wczoraj do porozu­
m ienia co do osoby kandydata., lecz przeciwnie 
w trakcie  dyskusji w yłoniły się zasadnicze 
wątpliwości o utrzymaniu obecnego stosunku 
koalicyjnego. Miano też  sform ułow ać szereg 
postu latów  i podać je od wiadomości koalicji.
Od u sto su k o w an ia" się koalicji obecnej w ięk­
szości do tych  postu latów  uzależnił klub PPS 
dalsze swoje stanowisko wobec większości. V

Genewa, 10 lutego. W czoraj przed południem 
ma po- 0 g 0(iZi f i  niem iecki konsul generalny w Ge­

newie, Aschmann, zjawił się u generalnego se­
k re ta rza  s 'r  E rika Drum inonda i oświadczył, że

skiego do wojska stawia w Formie ultimatyw- 10 b™- ,d.0ręCZy 3ckrota-rjatowi Ligi notę rządu
nej. Równocześnie ze strony szeregu p a r te jp o -  ™ ™ eck,s2 °  °  s t ą p i e n i u  Niem.ec do Ligi. 
litycznych zakom unikow ano, że p artje  te  -  ° ' r  D nim m ond Porozum iał s:e telefonicznie

fliemcy znosiły w akces U im Nur.
(Telegram własny „Nowej Reformy,£).  R

U przyzneniem Polsce miejsca 
w Rodzie ligi

Głos angielski.

m ycznycn  zakom unikow ano, ze partje te na przew odniczącym  R-idw t f  • cmiiloh noc7om ' angielskich kolach, zbliżonych do L ig, Naro- 
wycofanie projektu ustawy zgodzić się nie chcą...zaw iadom ił w sz y s tk ie /c s fa n k ó w  R ady o nad- (lóvv’ wiełkie zaniepokojenie, ponieważ

Londyn, 10 lu tego (PAT). Spraw ozdaw ca d y ­
plom atyczny » Daily Telegraph* donosi, że w 
angielskich kolach, zbliżonych do Ligi Na-ro

N a lem  tle dojrzał konflikt. a,,ycaai»em  obraniu  R ad y  które s k  odbędzie p * )
Pan P rezyden t Rzeczy pospoh tej probowal w • fp. . n * * . J - . J N a r

przydzielenie stałego miejsca w R adzie Ligi

»Daily M aik  zauw aża w artyku le  w stępnym  
że Polska słusznie domaga się za swoje ofiary 
przyjęcia do Rady Ligi Narodów. Dobra wola 
Polaki została -wykazana szczególnie w -tern, że 

I fząd polski umożliwił pomyślne załatwienie II-

.. .  , . , w piątek 12 t a i ,  o godz 3 popol. Na i c t a n : u ; N.ar<KW'T ita  “ ogloby » y » o la «  obec.
interwencji. Jak tlonoaz, depesze, odbyt -11,,-,.. ^  om aw iała kw j j j  prrj-jącia Nie- me pewne trudność.,
szo narady z marszałkiem Piłsudskim, propo- miec do  ̂  ̂ 1 •s.l̂ oilTr Ałollz-
nując mu, by po dokonaniu zmian w 7-miu pa- ' . a ‘

wych, przyjął po jako  porta law ę rokow ań. -— i Irudnośfi cu sytuacji Liśi nmdó®
Marszałek Piłsudski odmówił i w  w yw iadzie,J (Telegram własny „Nowej rtrformy").
udzielonym  »TIustrowancmu Kurjerowi Codzien- Londyn, 10 lutego. F rancuski am basador w. ktadów  locar-neńskich, a  ze względu na  to  że 
nemu® w ystąpił bardzo ostro  przeciwko samej Lodynie zlożyl 8 bm. w izytę Chamberlainowi i Polska ma uregulow ać ca ły  szereg spornych 
ustawie, k tó rą  nazw at szkodliw ą dla państw a i omawia,l z nim trudności, które  w ynikły na tle kwestyj z Niemcami, byłoby niesprawiedliwo 
dla wojska-, jakoteż- prz&ciw wszelkim próbom żądań kilku państw z stałej reprezentacji w ścią, gdyby Polska nie została postawiona na 
doprow adzenia do kom prom isu zapom acą po- Radzie Ligi na wypadek przyznania takiego równej stopie z Niemcami.
praiwek w ustaw ie, co nazw ał g rą  handlow ą m iejsca Niemcom. t . | -----------------iy-----------------
między stronnictw am i, a  prezesem  rad y  m ini-' 
strów .

M inister gen. Żeligowski zjawił się u prom je­
ra Skrzyńskiego i wniósł swą prośbę o dymisję, 
motywując ją niezałatwieniein sprawy marszał­
ka Piłsudskiego, co jego zdaniem, uniemożliwia 
armij spełnienie c z e k a ^ c y ”-. ‘a zadań.

Spraw a dym isji gen. Żeligowskiego będzie 
dziś przedm iotem  obrad rady  m inistrów. Kom­
promis zdaje się jednak wykluczony.

W  ten sposób przybyw a nowe ognisko za­
palne, którego znaczenie doceniać sie musi nie­
ty lko  zo w zględu na to, iż idzie o tak  ważny 
instrument państwowy, jak  arna ja, ale także

( T e l e g r a m  w ła d n y  

Berlin, 10 lutego. W czoraj prz^d południem 
zebrały  się frakcje: nacjonalistyczna i dem okra­
tów, k tó re  jeszcze raz sform ułow ały swe s ta ­
nowisko w . sprawie deklaracji Mussoliuiego. 
N acjonaliści przy okazji gw ałtow nie zaata- 

dlatego, że wystąpienie marszałka Piłsudskie- kowali Włochy, żądając odwołania ambasadora 
go znajdzie niewątpliwie oddźwięk politycznył niemieckiego z Rzymu.

mnolifcl niemieccy 2M  od«oM ^ ŝsooro
niemiecHiego z Rzymu

Nowej Reformy").

Tyrel wobec Mussoiinisso
Insbruck, 10 lutego (PAT). N a w ezorajszem  

posiedzeniu sejm u tyrolskiego ośw iadczył na. 
czełnik T yro lu  d r Stum pf, w skazując na  mowę 
MussoLiniego ,i na  jeg o  słowa, dopuszczające 
możliwość przesunięcia granicy austrjacko-« lo 
skiej ku północy, że w sku tek  tego  oświadczę

mówił d r Stum pf —  zwrócę się do związkowego 
rządu  austrjack iego  z prośbą, by jako  powołany 
czynnik stw ierdził, czy is tn ieją  dane, by k-we- 
s tję  tę  przedłożyć Lidze Narodów, k tó re j człon­
kam i s ą  tak  A u strja  jak i W łochy. Gdyby ba­
danie to  doprow adziło do rezu lta tu  pozytyw ne­
go, w ów czas liczyć się należy z tom, że nasz 
rząd zw iązkow y przedsięw eźm ie dalszo k roki 
we w skazanym  przezem nie kierunku*,

Posłowie w szystkich  stronn ic tw  w yrazili 
swoją zgodę na słowa naczelnika kraju przez 
powstanie z  miejsc.

RozMfiisiR cdfoeiedz] B M im
(Telegram własny „Nowej Reformy")

Lortdyn, 10 lutego. Posiedzenie Izby gmin. 
poświęcone stosunkom  angielsko-włoskim, na 
którem Baldwin dal 06trą odpowiedź Rzym o­
wi, m iało chwilam i przebieg  wprost d ram a­
tyczny. Poseł Kennworthy w ystosow ał w spo­
kojnym  tonie zapy tan ie  do rządu, czy sprawa 
uregulow ania długów włoskich pozostaje w 
zwią.tku z jakim kolw iek ubocznymi układem ? 
N a tak ie  p y tan ia  udziela zw yczajnie odpow ie­
dzi m inister spraw zagranicznych, C ham ber­
lain, tym  razem  jednak  pow stał do odpowiedzi 
prem jcr Baldwin, o którym słusznie zauważono, 
że nie lubi używać zwrotów dyplomatycznych. 
Baldwin k rzyknął ostro w stronę in terpelu jące­
go posła: »Ńie, mój panie®, przyczem uczynił 
gest, wyrażający niewielki szacunek dla po 
sła.

K ennw orthy zadaw ał dalsze py tan ia , na k tó ­
re Baldwin tym samym tonem udzielał zaprze­
czających odpowiedzi. Chaml>erlam i Churchill, 
k tórzy  rokow ali z Mussolinim i Yolpim w Ra- 
pallo i Londynie, potakiwali przez cały czas 
głowami, dając tem wyraz sympatjł dla pre- 
mjera.

r a n

Uchwalenie ustaw y o pragmatyce nauczydel- 
skiej w trzeciem czytaniu. - -  - 

■ W arszaw a, 10 lutego.
(PAT). N a w stępie w czorajszego posiedzenia 

m arszałek zawiadomił, że pos. S tanisław  Ko­
zicki (ZLN) zrzekł się m andatu  z powodu m ia­
now ania go posłem  R zeczypospolitej w  R zy­
mie. , ,  ‘ ■ *  ■'

Izba p rzystąp iła  do trzeciego czy tan ia  pro je­
k tu  ustaw y o pragmatyce nauczycielskiej. Pos. 
W ojtowicz (S tronnictw o Chłopskie) m otyw uje 
popraw kę, aby  ustaw ę rozciągnięto  tak że  na 
w izytatorów  i inspektorów  szkolnych oraz ich 
zastępców . Pos. Chrudzki (KJub ukr.) popierał 
pępraw kę, k tó rab y  um ożliw iła przenoszenie 
nauczycieli nie polskich w głąb etnograficznej 
Polski. Pos. Utta (Zjedn. niem.) wypowiadał się 
głównie za skreśleniem  ustępu postanaw iające­
go, że od  nauczycieli w ym aga się władania po­
praw nie językiem polskim w piśmie i w inowie. 
Pos. Federbusch (Koło żyd.) popierał popraw­
kę, aby  takżo  nauczyciele s religji żydowskiej 
musieli m ieć zezwolenie gm iny wyznaniowej, 
Pos. Piotrowski (PPS) zapowiada, że klub jego 
glosow ać będzie za popraw kam i, k tó re  dom aga­
ją się rozciągnięcia ustawTy na w izytatorów , 
następnie za skreśleniom  postanow ień o n ieska­
zitelnej przeszłości tych , k tó rzy  m ają być miar

Dzieje Mifstes 0 Polsce
(Dr Felik9 Kopera: Dzieje malarstwa w Polsce. 
Część II. Malarstwo w Polsce od XVI do XVIII 
wieku (Renesans, barok, rokoko). Stron 345, 
z 313 rycinami w tekście, 52 tablicami, w tem 

barwnych 15 1 26 rotograwjur).

Pierw szy tom .pracy prof. K opery, obejmu­
jący średniowieczne m alarstw o w .Polsce, p rzy­
ję ła  k ry ty k a  polska jednom yślnie z najwięk- 
szem uznaniem, podnosząc zgodnie doniosłość 
tej pierwszej u nas syntezy m alarstw a w Pol­
sce od jego zaczątków , ogrom  zebranego ma- 
te rja łu  źródłowego, jego ugrupow anie w związ­
ku z w pływam i obcymi i przejaw am i tw órczo­
ści rodzimej i słusznie określając tę publikację 
jako  podstaw ow ą na  szereg la t d la  stud jów  
nad  historją m alarstw a u nas.

Tom drugi publikacji, w ydany już w kilka 
miesięcy po pierwszym , uw ypuklił jeszcze wię- 
cej powyższe zalety, a nadto  w zakresie treści, 
je j podziale i w nioskach, w niósł szereg cennych 
now ych spostrzeżeń i k ry tycznych  w artości, 
co przy ogromie m aterja iu  i bogactw ie zesta- 
w io in c  i reproilukcyj, w ysuw a pracę Kopery 
jak o  pierwszorzędne zjaw isko w dziedzinie hi- 
storji sztuki.

Ju ż  n a  pierw szy rzu t oka tom II. obfitością 
m aterja iu  ilustracy jnego  oraz wiolkiemi zale­
tami reproilukcyj czy to w tekście, czy b arw ­
nych au to typ ji, czy zwłaszcza w spaniałych ro­
tograw iur, czyni w rażenie luksusow ego w yda­
w nictw a album owego. Poziom publikacji pod 
w zględem  typograficznym  zupełnie nie ustę­
puje podobnym  zagranicznym  w ydaw nictw om , 
a  jeśli dodam y, że cena książki w stosunku do

tych  zalet w ytrzym uje porów nanie naw et z po- 
dobnemi książkam i niemieckiemi, to należy w y­
razić uznanie D rukarni Narodowej w K rako­
wie za śm iałą in icjatyw ę w ydania w obecnych 
czasach, tak  k ry tycznych  dla książki, tak ie j 
publikacji i dio tego  w ydania j'ej tak  bez za­
rzutu.  ■ ‘

Pod  względem treści tom  II. obejm uje okres 
czasu od kró la  A leksandra do końca panow a­
nia  S tanisław a A ugusta, t. j. erę renesansu, b a ­
roku i rokoko. W dziale pierwszym  tej p racy  
au to r w ykazuje, że m alarstw o epoki ren esan ­
sowej dostra ja  się swemi w artościam i do dzieł 
równoczesnej a rch itek tu ry  i rzeźby i żo nio jest 
zawisie bezpośrednio od ku ltu ry  w łoskiej, lecz 
pośrednio ty lko przez oddziaływ anie na  Polskę 
k u ltu ry  flam andzkiej i niem ieckiej, pozosta ją­
cych pod wpływem  włoskim. Jednakże  zda­
niem au to ra , ani a rch itek tu ra , ani rzeźba 
w  Polsce nio w ydała tyle swoistego ch arak te ­
ru, ile właśnie dziedzina m alarstw a.

N a tem  tle uw ypukla au to r postać n iepospo­
litego a rty sty , S tan isław a z K rakow a i jego 
działalności poświęca więcej m iejsca. S tanisław  
w yszedł ze środow iska artystycznego , jakie 
w ytw orzyło się na  W aw elu, p rzy  katedrze 
i dworze królew skim , całe życie służył g-łównie 
dworowi i krakow skim  biskupom  i był m a la ­
rzem  w szechstronnym . Dziś mało znany dział 
lu in jalur, zdobiących księgi kościelne, d a ł S ta ­
nisław ow i szerokie pole do rozw inięcia swej 
tw órczości w tej dziedzinie, z pod jego ręki w y­
szły też św ietne m in jatu ry  owych czasów. —  
Jem u przypisuje au to r słynny  pon tyfikał E ra ­
zma Ciołka, m odlitew niki Z ygm unta I., Bony 
i kanclerza Szydlowieckiego, zdobiące dziś, nie­
ste ty , B ritish Muzeum, bibljotekę oksfordzką,

m cdjolańską i petersburską. D q oJnosi
au to r księgi z portretam i Szydłow ieckich, a r­
cybiskupów  gnieźnieńskich i opatów  m ogil­
skich. Jenui u reszcie pizyj>;Suj e WSpall;a |y 
ew angeljarz biskupa Tom ickiego w  katedrze

tor, że Stanisław  nie poprzesta ł "  yka/.uje au-

wawelskiej, 
oglądania, oraz
skiego w Monachjum. P o z * te i i“ 
tor, że Stanisław  nie poprzesta ł u -  „ ,
n ja tu rach , ale także m alow ał f r e s k f T te n m h  
resztk i zdobią dzis częściowo kościoły  F ranci­
szkanów , A ugustja.now i C ystersów  (Mo-dła) 
a  nadto  próbował sił w  zakresie m alarstw a8 sta- 
lugowego. W  tukiem ośw ietleniu S tanisław  jest 
więc właściwie w pracy  K opery  o d k ry ty  i a u ­
to r w ykazuje, że jest to pierw szy m alarz pol­
ski, k tórego indyw idualność, działalność i doro­
bek artystyczny  da się p rzedstaw ić w  głów ­
nych zarysach i scharak teryzow ać.

Z kolei omawia au to r rozw ój drzew orytnic- 
tw a, starającego się ryw alizow ać z w spaniało­
ścią rękopisów epoki, podnosi zam iłowanie do 
polichromji, k tó rą  stosow ano bogato naw et 
w  drobnych kościółkach w iejskich i przechodzi 
do m alarstw a stalugow ego, stw ierdzając tu ta j 
dalszy jego rozwój. A kta  w ykazu ją  szereg n a ­
zwisk m alarzy, którzy niezaw odnie malowali 
obrazy z życia św iętych polskich, zwłaszcza 
z życia św. Stanisław a, przyczem  obok m ala­
rzy  polskich działali w  Polsce flam andzcy 
i niem ieccy, między nimi Lenz z K itzingen, 
H ans Sues z Kulm bachu i H ans D uerer, b ra t 
w ielkiego A lbrechta. A uto r charak teryzu je  ich 
działalność w Polsce i zw iązek z ówczesnym i 
naszym i m ecenasam i sztuki, do k tó rych , oprócz 
m agnatów , duchow iostw a i szlach ty , należeli 
także m ieszczanie, uw ydatn ia  zw iązek Kulm-

baclia z Boneranii, w ykazuje jego wialki wpływ 
na m alarstw o w- Polsce, a dalej pow iększa za ­
sób dotychczasow ych naszych wiadomości
0 D uererze, przypisując mu szereg dzieł, znaj­
dujących się w Polsce. r

Z okresu drugiej połowy XVI w ieku znajdu­
jem y tu omówienie działalności Koebera, E ra­
zma K am yna i Ziarnki, P o laka , pracującego 
w P aryżu, w reszcie omówienie dalszego rozw o­
ju polichromji, przyczem  au to r - podkreślając 
zanikające, n ieste ty , polickrom je po dw orach
1 dw orkach szlacheckich, podnosi w tej dzie 
dżinie oryginalność motywów' i fan taz ji nie 
wątpliwie polskich, m iejscow ych artystów .

Z Zygm untem  III. w kracza  barok  do m alar 
stw a w Polsce. Król, rozm iłow any w sztuce, 
gromadzi obrazy, jego śladem  idą m agnaci, po 
w stają  galcrje , w k tó rych  p o rtre t odgryw a 
pierw szorzędną rolę. T u  m am y omówienie sze 
regu portretów , zw łaszcza rodzin królew skich, 
znajdujących się w k ra ju  i za g ran icą, a zdo 
biących niegdyś n iew ątpliw ie zam ek w aw elski 
i rezydencje dw orskie. Zestaw ienie całokształtu  
tej epoki jest o ryginalną zdobyczą naukow ą 
au to ra , dotychczas bowiem n ik t te j ery nie ujął 
w całość. .

. U w ypuklając działalność Dollabcli i Łekszyc- 
kiego, w yznaw ców  w łoskiego ek lek tyzm u i ze 
staw iając  m alarzy  polskich, k tó rzy  szli w kie. 
runku  włoskim, au to r opiera się n a  pracach 
d ra  Skrudlika, jednakże obraz w łoskich  W y  
wów uzupełnia sw'cmi w łasnem i spostrzeżenia 
mi i tezam i.

Również oryginalną zdobyczą naukow ą jest 
opracow anie m alarstw a  z czasów  W Jadysława 
I \ ., ta k  św ietnych d la a rch itek tu ry , rzeźby 
i przem ysłu arty sty czn eg o  .Ta epoka była  do­

tąd  szkicow ana ty lko  w doryw czych pracach, 
je s t też w ielką zasługą prof. Kopery ujęcie jej 
w jednolitą  całość, w ystępującą tak  barw nie 
i żywo, przy w ykazaniu  szeregu działających 
wówczas rozlicznych w pływ ów  kulturalnych. 
A zasługa to lem  w iększa, ile że czasy W łady­
sław a IV w ldstorji sztuki były  do tąd  niedoce­
niane i niem al n ie tkn ięte .

O m aw iając wpływ y flam andzkie i stosunki 
Polski z N iderlandam i, > a u to r  charak teryzu je  
działalność P io tra  D ankertsa , D aniela Freche- 
ra, Ju s ty n a  d ‘Egnionta, dalej p rzedstaw ia 
w pływ y niem ieckie (Strobl, Schulz), tw órczość 
w ybitnych gdańskich rytowników ' H ondrusa 
i F a lck a  i na tle tych  wpływ ów  działalność 
polskich m aiarzy-rytow ników , zw łaszcza Ma­
cieja Morawy, ‘au to ra  nielicznych ale ładnych 
miedziorytów.

Czasy Sobieskiego, stanow iące ta k  niesły­
chanie ciekawrą  k a rtę  w historji n a jze j sztuki, 
są podobnie, jak  czasy W ładysław a IV., p ra ­
wie nieznane i nie znalazły  do tąd  opracow a­
nia. Uczynił to  dopiero K opera, dając i oświe­
tla jąc  boga ty  m aterja ł te j epoki, aczkolwiek 
dostępny  m u ty lko  we fragm entach. T u ta j też 
leży doniosłe znaczenie pracy au tora , że na 
polu sztuk i odkrył niejako owe czasy. Z czasa­
mi Sobieskiego w iążą się prace jego nadw or­
nych  artystów ', jak A itom onte, R ugendas, Ro- 
m eyn dc" Hoogh, D esportes, T re tk o  i bierni go . 
nowski, oraz założenie pierwszej szkoły m alar­
sk ie j' w Willanowio. Ich twmrczość w  Polsce 
oraz w'plywy włoskie i francusk ie  znajdują  iu 
w yczerpujące ośw ietlenie.

Z przełom u X V II i X V III w ieku mamy 
omówienie działalności braci Lubicnieckich, 
k tórzy  wryem igrowaw 'szy z k ra ju , znaleźli roz<



nowani nauczycielam i i aa ie j za  skreśleniem  
j> stanow ień o zezwoleniu w ładzy  duchow nej 
dla nauczycieli rcligji oraz o w ładaniu  popraw ­
nie językiem  polskim  w mowie i w  piśmie, 
w reszno przeciw ko nadaniu ty tu łu  profesora 
nauczycielom  szkół średnich.

Po w yczerpaniu dyskusji przystąpiono do 
glosow ania. P rzy  glosow aniu n ad  poprawką, p. 
O hrudzkiego, aby skroślić przepis, że może być 
m ianow any nauczycielem  ty lko  człowiek o nie­
skazitelnej przeszłości prezydjtim  uznało je­
dnom yślnie, że za popraw ką tą  stoi mniejszość 
Izby. W obec tego przew odniczący zarządził 
przerw ę.

P o 'p rze rw ie  przew odniczący ośw iadczył, że 
pos. D a lek i (Stronnictw o Chłopskie) zgłosił 
w niosek o iis»sumcję pow ziętej poprzednio u- 
chw ały . Zgodnie jednak  z  dotychczasow ą prak­
ty k ą  nad tym  wnioskiem nie m ożna głosować 
i:a tern samem posiedzeniu.

W  dalszym  ciągu głosow ania przyjęto cały 
szereg  popraw ek, m iędzy innemi uchwalę, sk reś 
ła jącą  w drugiem  czytan iu  postanowienie, aby 
nauczycieli o w ykształceniu a.kademickiern ty ­
tu łow ać profesoram i, ]20• glosam i przeciwko 
1 0 0 .   ~ . . .

C atą ustaw ę przyjęto tv trzeclem  czytaniu .
N astępne posiedzenie w piątek  o godz. 3 po 

pohidiua. ‘  ' ' . '

T E L E G R A M !  ”
łla m y  zaszczyt zawiadomić, iż z dniem 14-go stycznia 1926 r. został orw arty
w Krakowie, przy ul. Sławkowskiej L  9 (obok Grand-Hotelu)

pod firmą:

„ R E N A U r S A N C E "
SALON FRYZJERSKI OLA PAŃ I PANÓW

Hrsamc rozruchy feszre6ainyt& 
w Miszu

IV dniu 9 lutego 1926 roku o gen Łzawe 2 jg-zto 
magistratem w Kaliszu zadęły  się gromadzić ilu- 
my hc-zrobotnych. żądające pracy. Pomimo zape­
wnień prawteŁtwidedi zarządu miasta, że kwestja 
pracy wkrótce ztoiLwua rozstrzygnięta, tłum przez 
c-zas dłuższy nie rozciiodzuł się i podburzany przez 
agitatorów, wtargnął do magistratu i zaczął demo­
lować biura. Pobito prezydenta miasta Kalisz,1,, 
przy ozem rzucono się na policję. Polic]*: zaatako­
wano kamieniami, usiłując rozbroić poszczególny cii 
funkcjonarjuszów, przyczom se. strony policji zo­
stał ranny aupirant Pąctzak, oraz trzech posterun­
kowych.

Osaczony ze wszystkich stron konny oddział po­
licji, w obronie życia użył broni palnej, raniąc 
i  pośród tłumu 5 osób. Jednemu z policjantów zra 
bowano rewolwer.

Do pomocy wezwano wojsko. Na miejsc.o zajścia 
wyjechał wojewoda łódzki, Da-rowsk.i z naczelni­
kiem wydziału bezpieczeństwa, ora* arzędnfciora 
mmiot tratw a spraw wewnętrznych i zastępie* ko­
mendanta policji państwowej, nadinspektorem 
Wardyńsfaim. O godzinie 9 wieczorem w Kaliszu za 
panował zupełny spokój.

RZĄD WOBEC WYPADKÓW 
KALISKICH.

Warszawa, 10 lutego. (AW). IV związku z wczo­
rajszym tragicznym wypadkiem w Kaliszu, odbyła 
się wczoraj późno wieczorem konferencja w miai- 
sterstwio spraw wewnętrznych z udziałem ministra 
Raczikiewicza i wioomiuktra Olpińskiogo, uyr. dep. 
bezpacozeikiiwa Jaszczóla. Wydano - szereg dora­
źnych zarządzeń- .
. Do Kalisza wyjeclial z ramienia głównej kom en-1 

<ły policji państwowej zastępca głównego komen­
danta, p. Wardyński. Dziś udaje się taliże specjal­
na komisja śledczą, złożona z przedstawicieli mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, ministeretwa jtra- 
cy ,oiaz prokuratury. Dodać należy, że z powodu 
uszkodzenia komunikacji telefonicznej, minister­
stwo spraw wewnętrznych zostało zawiadomione 
o wypadkach dopiero wieczorem.

Zaburzenia o Kaliszu dziełem 
Komunistów ,

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 10 lutego. W edług wiadom ości, 

jak ie  nadeszły  z Kalisza, panuje tam zupełny 
spokój. Z ram ienia sądu okręgow ego działa k o ­
misja śledcza z  tamtejszym prokuratorem na 
czele. W  m ieście urzęduje wojew oda Darow ski, 
kom isarz policji okręgow ej i szef bezpieczeń­
stw a w ojew ódzkiego. W nocy aresztowano 29 
osób pod zarzutem podburzania. Nie ulega w ą t­
p liw ość , że zajścia przygotowali komuniści, u- 

. k -yw ający  się pod firmą ».niezależnej partji

glos za granicą, dalej dow iadujem y się, jak  
coraz silniej rozw ijały  się u nns wpływ y fran­
cuskie, poznajem y tw órczość Louisa dc Sylve- 
stre , w reszcie działalność polskich m alarzy 
Czechowicza i Konicza. > "

W streszczeniu w ieku XVIII au to r grupuje 
w system  liczne dzieła te j ery, czego dotąd 
przed nim n ik t nie uczynił i da je  w yczerpujący 
obraz twórczości a rty stycznej na  dw orze S ta ­
nisław a A ugusta, w bo g a ty m , łańcuchu  ów­
czesnych m alarzy i m injaturzystów , obcych 
i polskich, przyczeru w ogólnym  całokształcie 
uw ypukla działalność -polskich m istrzów . Ze 
szczegółów w tym  dziale zw raca .uw agę, że 
działalność N orblina, znaną z pracy  Katow­
skiego, ujm uje au to r  ̂ oryginalnie, a  to trak tu ­
jąc go w zw iązku z X IX wiekiem , gdyż uważa 
go za tw órcę m alarstw a tego w łaśnie wieku.

P raca  kończy się naw iązaniem  do m alarstw a 
XIX w ieku, będącego już zdecydow anie pol- 
skiem i produktom  polskiej kultury ' .

D la zaniknięcia całokszta łtu  omówienie Ii-go  
tom u K opery, uodać jeszcze trzeba, że także 
w dziale ilustracy jnym  książki je s t ogrom ny 
zasób zdjęć nie reprodukow anych dotąd , n. p. 
m jn jatu r znajdujących się za gran icą  Polski, 
dalej wiele polichrom ji kościołów i dworków', 
oraz m nóstwo portretów ' i obrazów, k tóre  au to r 
publikuje po raz pierwszy.

Je s t też natu ralnem , że książka  prof. K ope­
ry, ta k  opracow ana pod względem  treści i re ­
p ro d u k cji, s ta je  się niezbędną nie ty lk o  d la  
h istoryka sztuki i je j miłośników, ale d la  każdej 
bibljoteki szkolnej do celów naukow ych i dla 
każdej inteligentnej rodziny, jako  bogate  źró­
dło estetycznych  w rażeń.

Jan G rzyw ińsku
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pod kierownictwem  w łaścicieli f i rmy Łabnżek:
Adama Ftzewskiego, . S. -Niedzielskiego i Bolesława Rufkowskiego.

-Z ak ład  urządzony z  nadzw yczajnym  komfortem. —  Na dyskretne zabiegi, jak  
farbow anie włosów, m asażu tw arzy , co je s t naszą specjalnością, są  osobne gabinety 
z dzieunem światłem, co je s t baidzo ważnem do uzyskania naturalnego ko lo ia  włosów.’ 
K tóra  z pań chce mieć praw dziw ie piękną ostrzyżoną i ondulowauą głowę, proszę

udać się  (lo naszej firm y. 2247
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Komisja Miieta o gospodarce m

skiem. lleniorjał uchwalony aostał poprzednio 
przez zebranie wójtów w radach powiatowych oraz 
na zebraniu włościwńsfciom w Mulopo-Kkicm Towa­
rzystwie rolniozcm. P. wojewoda przyrzekł przy­
chylne poparcie.

POMOC AMERYKAŃSKA DLA ŻYDÓW W 
PC-LSCE. Komitet ainierykaiwki Joint ma zamiar 
podjąć akcję dla ulżenia nędzy wśród żydów w 
Polsce i w tym celu przybyli otneg-daj dto K rakow a} 
dwaj dftłpgaed tego ko»nitotu, oclom pomfomrowa-- 
ma się o c&coomiozeem położeniu żydów w za- 
Głodniej Htłopolsee. W gmachu gminy izraeli oklej 
odbyła się pod przewodnictwem prozyctemta gminy 
dra Rafała Landu.ua konferencja w obecności de­
legatów amerykańskich, tudzież przełożonych 
związków zawodowych i stowarzyszeń dobro­
czynnych i kulturalnych, którzy przedstawili de­
legatom położenie akomoiiwcz-oe ludności żydow­
skiej. Dokgraci wyjechali stąd do Lwowa, ceiern 
zaznajomienia się ze stoeumkaiBi, tam panując**

SPRAWA PUŁKOWNIKA Dki aKIEW ICZ \  
PRZED SĄDEM NAJWYŻSZYM W WARSZA­
WIE. — Jaikv nas informują," wskutek wnie­
sionego przez prokuratora- zażalenia orówato.ośoi 
od ojToku eądu wojskowego w Krakowie, mocą 
którego pułk. Dzaatktowiica i to w. zoet,'Ji swojego 
czasu uwolnieni od winy i kary — rozpisaną . zo­
stała nowa rozprawa przed Sądem ■Najwyższym 
w WarBMowie na dzień 18 bm. Obronę objął a  Iwo 
kat dr Sohoenweitar. \ • *

ZATWIERDZENIE WYROKU ŚMIERCI ■? NA 
KOBIETĘ. Sąd najwyższy w Warszawie zalwier

TEATRY- KINA-KONGERTY
D n i a  1 9

1  e  A i u y

Teilr miłjiii 
i®, S lm kkj)

Poeig t. o a. 
7*30 wieczór

Operetka 
,NOWOŚCI" 
Rajska IŻ.
Początek o cedź. 

7*45 wlaciór. -

Pi^ctUtawicnJe populara* "~SKńI

POCAŁUNEKKOPGIUZSZKA
komedjo-twlka Sa.It«

NOWOŚĆ NOWOŚĆ

Księżniczka dolarów
jh c-

• p r s ł t a  FA.IA

O

urził wy tok śmierci, w ylany przez k,ra«owstki sąd 
IM-zj^ęgly^h, ,t<l Stasiiisławę Gorzkiowiozówinę, 
która u,opoki w studni swoje G-nricwięcauc, nieślub-

O z a b e z p ie c z e n ie  in fe r it s ó w  p.Mńsłwa i z a s o h i s ż s a ia  n std u ży sśo m  
WojoŁitwa, 10 lu tego  (PAT). Sejm owa k o m i-jk tó rych  w ynika, że sąd  w ojskow y udziału pro 

s ja  budżetow a n a  w czorajszem  posiedzeniu kon-. ku ra to ra  wojskowego we współdzielili nie nzna- 
tynuow ala  obrady  nad referatem  pos. Michał- je  za tlo&tateezme do postępow ania • karnego  
skiego o śprawozidaniu Najw yższej Izby Kon przeciwko ternu prokuratorow i i spraw ę prze 
troli P aństw a w zakresie działania m inisterstw a , kazał sądow i ,honorowem u Przystąpiono do
spraw  w ojskow ych w roku  1924. P rzed porząd-j glosow ania, w  w yniku k tó rego  przy jęto  ca iy j ARESZTOWANIE ZBRODNICZEJ MATKI — 
kiom dziennym  -przewodniczący kom isji pos..szereg  rezołucyj pos. M ichalskiego, z k tó rych '1 Pwod k10ku dmiiiauti doiKBihśimy o pontnewwH d'zSee 
G iąbiński zakom unikow ał zebranym  treść  p i- ; najw ażniejsza wzywa rząd. aby  po pierwsze w ; ,w; bianńe domu ;>j-zy ulicy Koletok 10. Obtcnic
arna p rezesa N. I. K . P., w  któreni prezes N. I. spraw ie nadużyć w gospodarce żyw nościow ej! P°IlcJa zaswobum tego czynu aresztowała tńe-
K. P. zwróci! uw agę na a rty k u ł, jak i się w o- j  przedłożył Sejmowi dokładne spraw ozdanie z 1 Kafczedką, _ liczącą łat 2;), służącą ze
sta tn ich  dniach ukazaJ w  jtonem  z  pism w ar- wyników dochodzeń, jako też  aby  zabezpieczył i  *’ p i w  cbrzamowekiim. Praosłucha
szaw skich p. t. »N ąjw yższa Izba działa na  s z k o - in te re sy  państw a; 2) W  spraw ie um owy z e ! , ^0.q . ^ <se,ia .!lrz^ z a  Zi;i™ ,co-
dę  sk a rb u  i a m jr< , k tó ry  to a rty k u ł oparty  je s t zrzeszeniem  p racy  zaw artej przez kom isję za-1 jj^jn  środków5 d ^ ż y d a  -u!-?a -Zi-'c -8n UJ C7d-!l '>ra_ 
na  tendencyjnych  i błędnych inform acjach. W ,kupów  lubelskiego D. O. K., po ukończem uj ZAGADKOWA Śm ie r ć  p r z Y UL GOf E b r  J 
załatw ieniu  tej spraw'y kom isja w yraziła życzę-jsp raw y w  oficerskim  sądzie honorow ym  i s ą - '" ' ’ * - » * * - •
n :e, aby n a  przyszłość prezes komisji udziela! dzie okręgow ym  w ojskow ym  w W arszaw ie 
prasie informacyj, a  lo celem  zapobieżenia in- przedłożył Sejmowi spraw ozdanie; 3) W ydał 
form acjom  tendencyjnym , pojaw iającym  się w j zai-ządzenie n o m u ją c ę  kwestję zaw ierania u- 
n iek tó rych  organach prasy. W  dalszej d y sk u sji mów na dostaw ie dla arraji w  celu zabezpie- 
nad  j*eferatem pos!a M ichalskiego zabierali g ło s .czen ia  m iędzy innemi, aby umowy' byiy zawie-
posłowic: Harusewiez (ZLN), Śliwiński (Związek j  rane z ludźmi solidnymi z w ykluczeniem  . po-
Chłopski), H ausner ( P l^ ) ,  Dąbski i Iliedziuski średnicfw a lub protegowania. Ponadto  przy- 

k tó ry  poruszył spraw ę u d z ia łu 'ję to  rezolucję pos. lliedzińskiego w  sprawno
przcstrzcgaiua przepisów, normujących kw estię
udziału oficerów w handlu i w przemyśle.

(W yzwolenie), 
prokuratora wojskowego w Lublinie w zrzesze­
niu przemysłowem. W yjaśnień w te j spraw ie u- 
dzielił p ro k u ra to r w ojskow y, gen. G ruber, z

pracy* i »Narod.owej partji chłopskiej*. P ro w a -! Płany są już w^ikońc-zone, budowa okiętu ma 
dzi się też energiczno śledztwo d la  w ykrycia!w krótce msfąpić. Nowy okręt będzie mógł zabrać 
przyczyn, dla jakich telefony na przestrzeni' ze sobą 100 pasażerów z bagażami.
Kaiisz-Łódź przestały wczoraj działać. Okazuje j W ozasa,e.u T.xyjeuaiych byłby ton okręt potężną 
się, że jest rannych 6 policjantów i 6 osób c y - ; brojiią, gdyż, jak .słychać, mógłby zabrać ze »ol>ą
wilnycb.

M M IIM IE A
Kraków, 10 lutego.

P raw a publiczności dS*j 
scntlnarjów nauczycieiskich

ilimasteratwo wyznań religijnych i oświecenia pu 
bliezncgo przyanalo:

1) P e ł n e  prawa państwowych semhiurjów ua 
uozycdełsfcieh na trzy la ta  prywatnym scininarjom 
naaazycidsliim: żeńskim: imitmia św. Rodziny w 
Krakowie, imienia Fd. Presondanza w Krakowie, 
imienia bł. Krngi w Taniowic; na d w a l a t a :  

im ienia ks. Bronisława Śwdeykowskiego w Gorli- 
c:ich, n a  r o k  s z k o l n y  1925-1926 imienia 
KI. Hofmanowej w Bochni, Instytutu Marji w Kra­
kowie, im. S. Muonnlchowoj w Krakowie i SS. Ur­
szulanek w Tarnowie.

2) N i e p e ł n e  prawa państwowych semina- 
rjów nauczycielskich na roli szkolny 122o 1S2C 
prywatnym seminarjom na ucz y cielskim żeńskim: 
imienia św. UJldegardy w Białej, imienia Królowej 
Jadwigi w Dębicy, imienia M. Konopiuckioj w No­
wym Sączu, imienia Beja w Krakowie, miejskie w 
Wadowicach- ' t "

Z atw ieitezcnle p lanu
regu lacyjnego d!a Zakopanego
Dnia, 8 bm. odbyła się w m inisterstw ie -robót 

publicznych pod przewodnictwem  naczelnika 
w ydziału p. Felińskiego konferencja  m iędzy­
m inisterialna w spraw ie ostatecznego  zatw ier­
dzenia  planu reg-ul&cyjnego Zakopanego, u- 
chwolonego jeszcze 1 października 1924 r. je­
dnogłośnie przez tam tejszą kom isję k lim atycz­
ną. Po referatach pp, R aniesckiego, radcy  min. 
robót publ. i K arola Stryjeńsk-iego, autora, pla­
nu, postanow iono zatw ierdzić go z  w yjątkiem  
kilku  szczegółów  mniejszego znaczenia, odesła­
nych kom isji k lim atycznej do uzupełnienia lub 
przerobienia.

Kom isja k lim atyczna zająć się m a także  o- 
pracow aniem  przepisów  budowLanych d la Za­
kopanego i  t. zw. okręgu  ochrony san itarnej, 
u tunującego  obszar T a tr  polskich.

Dem onstracje w kinie
Z B ielska donoszą:
W dniu  w czorajszym  w jednym  z kinoteatrów ' 

bielskich puzysmio do dem onstracji z powodu 
w yśw ietlenia obrazu z procesu S teigera. D yrek ­
cja by ła  zm uszona zd jąć dalszo w yśw ietlanie 
tego filmu. D em onstrantów  uśm ierzyła policja.

P ow ietrzem  p rzez  A tlantyk  
w ciągu dwóch dni

Berliński ,dtokal-Anzciger" donosi z L o n  d y ­
li u;

Według dcaricsrleń z Now-ego Jorku, ma zoMać 
zbudowany w Ameryce olbrzymi okręt powietrzny', 
który mógłby oceasi Atlantycki przelecieć w prze­
ciągu diwóoli dni. Brunie on miiał trzy iraizy wię­
cej ga.zu, niż „Shenandoah11 lub „Tros AngeJoe11 

będzie o 200 stóp dłuższy, idź Łe obydiwa okięty.

20 same/lotów.

‘ POSIEDZENIE RADY PRZYBOCZNEJ. Juk
się lirronnujeniy, pofScTBeTiTe czToukow’ Bdiiy przy­
bocznej komkurza rząd'U miasta Krakowa odbęd/.k 
się w pcuiiediziałek, 15 bm.l o gouBakiio 5 |>o ysołu- 
(Iuku w sali konferencyjnej magistratu. Porządek 
dziwnmy otojm uje sprawozdanie komisarza r/ądu 
z dotychozasowej jego działał u ości, oraz wy lando j {n-zestrzoai Wiedeń—Kraików, gdzie z wozu towa-

Dncgdaj wiecaoirciii przy ulicy Gołębiej 18 zu-aclu 
44-łotniia Mictialbs', Hławkowe v,Aród podejrzą, 
nyd i objawów chorobowych. W tajemniczej tej 
aferze prowadzą organa policyjne energiczne śledź 
two i, jąfc aię dowiaitki,jeray„ syn zmarłej w związ­
ku z tą sprawą został aresztowany. W sprawie Lej 
zostc.li pracsłuchani wszyscy mifeczitańcy tej ka- 
niicniey.

Zmarła cteuptala na cliunobę "crc-ową. Wyiijk
a.lolń sćfecji — jak słychać — byl ni oporny ś liiy j_
Znałeatono bwtofjn w wnętrznościach dawkę silnio 
działającej UufriuHiy. --- :.............. —  -

ZAPISKI POLICYJNE. Salomonowi RSegerowi, 
kupcowi 7, Nowego Targu, sleradffiomo w Kraktrade 
z wtrai w iglicy św. Wawrzyńca podczas przewozu 
towaru 1 bal płótna na koszule, wartości około 
600 złotych.

Michalina Kirschba-um ^jt.mieazIkąŁa przy tdicy 
Brzozowej, donioeła do poteji, że wieczorem 8 bm. 
podczas oliwilowej jej udoobeonośd w miettakaaiiu 
nieznany sprawca zakradł się do lnicezkanfct 
i skradł jej damski plaseoz perski, wartości 1.500 
złotych.

KRAp-ZJEżE KOLEJOWE. Nieanaini sprawcy 
Wjiunaji się w nocy z 6 na 7 bm. do w02.11 Kotejo- 
\v_e-go na przeęiirzoni Kraków—Bochnia i skradli 
25 kilogramów cykorji Franek a, ora* większą ilość 
garnków blaszanych. " ’ ‘ -  - — •

Podobnej kratliróźy dokonano dirnia 9 bm.

opłnjd o {irojokcie bodrżotu mie-jslciego na 
1926.

„VEN!A LEGEND!" W AK AD EM JJ GÓRNI­
CZEJ. iiiiustor oświa-ty Łidwiurdail uchwalę ltady 
wydziałowej Akadem ji górniczej, mocą któr<;j dr 
Czesław Kuźniar otrzymał „Veniam legondr1 7. za­
kresu geoołgji ogólnej na wydakdc górniczym 
Akad cm ji górniczej w Krakowie.

WIECZÓR KU CZCI STASZICA. Staraniem ko­
mitetu oświatowego Part-ji Pracy w Krakowie od­
będzie się we czwartek, U  bm., o godzinie 7.15 
wieczorem w sali Saskiej przy ulicy św. Jana  i. (i 
uroczysty wieczór ku czci Staszica., ze Współudzia­
łem chóru cccyljańśkiogo w potnym komplecie pruł 
batutą O. prof. dra R bzrego. Wstęp wolny

ATRAKCJE LETNIEGO SEZONU W KRAKO­
WIE. W piątek, 12 bm., o godaiuwe 6 wiec-*weni 
w Bali krakowskiej Izby handlowej odbędzie się 
zebranie, zwolaaie przez podeki Z-wóązełc tury.<ty- 
ozuy z inicjatywy prozydjum miasta., oraz Izby 
bandlowoj. Celem zebrania będzie utworzenie or- 
ganB7,:icji, która ma się zająć atrakcjami dla prvrc- 
jozdnyeh obcych w Krakowie w sezonie letnim. — 
0  zaproszenie na to zebranie należy zm acać się 
do lokalu polskiego Związku turystycznego (uaoa 
Szpitalna I- 36) w godałuach urzędowych.

W SPRAWIE DEKORACJI KWIATOWEJ M. 
KRAKOWA. Polski Związek tnty&tycziny przy 
współpracy alkademilków Bratinicj Pomocy spowo­
dował obecnie obejście wszystkich d o m ó w  Śród­
mieścia i wttiamejsr.ych ulic K rakow a., ccfem 
akwirowania zamówień na wiosenną dekorat ję 
kwiatami okien i balkonów. Akademacy legitymu­
jący się Mśwaadcaeitietm Związku, upowaiżiilteii są 
dio przyjmowana a zamówień, oira* inkasa, za wyda­
niom drukowanych poświadczeń z uwidoczantonmni 
warunkami dostawy.

NOWE INSTALACJE ELEKTRYCZNE. AV naj 
bliższym ctzasae będą jtodjęte roholy około założę-: 
nia inatalacYj elekt.rj'oznych w Podgórza wzdłuż 
ulicy KalwaiTjśkiej do końcowej stacji tramwujl> 
wej, a nadto na Półwsiu Zwjerzymecikćam prioz ul. 
Królowej Jadwigi i Emaitts. Piównoc&eAnie z tecui 
robotjum zostanie pi-zopirowadzony prą-i ^  z mi cna iy 
na Prądniku Czerwonym, ora® w ulicy Straszew- 
■'ki ego

WIEC WŁOŚCIAŃSKI. Wczoraj odbył eię w0C 
wlo^oUui okręgu k ra ik w ^ e ^ o  w &ali Towiw/y- 
stwa rolniczego przy p lam  Szezopańskim._ Na waec 
tan pirzybjdi również wójtowie po zęiwauMi w K a­
dzie powiatowiej. Wiec zwołany aostał w sprawie 
anieeienńa aikcyzy rtóe^kiej w Krakowie. 1 o prze­
mówieniu i  dyskusji uchwalono protest ̂  przeciw 
zaaniorzoiicnm utrzymamiiju akcyz.y Jiuejsikacj, on:vz 
saereg innych razolucyj.  ̂ Po .->k o uczonym wiecu, 
■>vtośoianiic tłumniie udali sdę do .województwa, a de 
łegucja wiręcizyla odpowiedni memofląal władzom 
wojewódaknn. Nadto przodstawiono spaw ę akcji 
*(Usiiewxnvej, naprawy dróg i t̂. d.

Po zebnaniu w Malopolskiem Towainzystwie roł- 
niozeai, delegacja wleidańslka przybyła do woje­
wody p. KowaiolkowBldiego i złożyła na jego igce 
memorjał, domagający eię aniiesi«iia aikcyzy miej­
skiej w Krakowie, podjęcia pnze® rząd akcji zasta­
wnej, ora* naprawy dróg w wojewódiatwie kiakov/

roi: i rowogo zabrano 5 skrzynek śliw euezonyeb, war- 
’ tcśui dotychczas nieustałonej.

OKRADZENIE WYSTAWY , SKLEPOWEJ. — 
Szymonowi Elsnerowi skradziono z oikna wyelawm- 
wego przy ubicy Senackiej zwój płótna. Kradzieży 
dokonano w e-zaeie, kiedy E ta  ar zajęty był pracą 
w sklepie i nie zwracał uwagi na okno wyatawo- 
we.

ZŁODZIEJKA KIESZONKOWA W POTRZAS­
KU. Organu policji krakowskiej aresztowały nieja­
ką Annę Stępową w chwili, gdy na placu Nowym 
w Krakowie usiłowała sikira^ć Julji Zamojskiej z 
Biieńozyc pKniądz.e 7. torebki. Podozas nrefw.t<nva- 
naa Stęp«owa odrzuciła torebkę, pieniądze -zaś ukry 
la w ustach. Odebrano je jedoiailc i zwrócono po- 
«'zliodowaoej. — • »-

ZMARLI:
— Ludwik' G a w r o ń s k i ,  inżynier, profesor 

w salyrie górniczej w 'Paniowddch Górach, zmarł 
w K rakówe w 55 roku żyda.

NO 1 ZNOWU KANOLDY' PRAWDZIWE po
o groszy sztuka lub 75 groszy za 10 dkg.; niema 
więc potrzeby brać naśladownictw, lec-z tylko 
z napisem: KANOLD.

D li zwolennik,ów prawdziwego Kanolda, a ta­
kich są niezliczone lwesze, zwłaszcza między udo 
dzieżą wiadomość ta  joet. mila nieiS{X>dizi»nką.

- 2290 ' 1

SIÓDMA LISTA SKŁADEK NA OBIADY DLA 
BEZjTOBOTNYCH w  myśl odezwy księcia metro­
polity S a p i e h y :  * -1

Fr. Pusłowski 10 złotych, fc . August,jamie kra­
kowscy 50 złotych, gim. IV. klasy: la, lila , IWa, 
Ya Y la VII i VIII zamiast dirugicli śiuiaduń 2j.20 
zkitycii R. Zabierzowtika 4 złote, E. JforcnoWika 
5 złotych,’ Waaiłkowsika 10 złotych, Fr. Potoccy 
100 złotydi, dyr. F. Makowski 50 złotych, pułk. 
A ugustyn 5 złotych, k.-. Stypula 14 złotych. W. 
Kapota 4 złote, Janikowa 5 złotych, Bujański 10 
złotych, ks. Saemaszko 5 złotych, M. llahm 5 ik>- 
tycli, fabryka sody amonjakalnej w Podgórzu 300 
zloty-ch, Klub 10.50 złoty eh, IV. S. 7 złotych, <k 
Jakubowski 7 złotych, N. N. 2 złote, M. Moraiwska 
10 zlotyoli, ks. J . N. 2.42 złotych, pp. Starzew.-kie 
40 złotych, K. P utyra  15 złotych, Kazimiera Ib.d- 
tzer 10 złotych,tor J . Tram mer 40 złotych, luha 
,,Oza«u:‘ 2G9 złotych, lista „Głosu Narodu" 523.60 
'złotych.

KRAKOWSKIE TOW. LEKARSKIE. We środę, 
10 bm~| o godainae S.15 wieczorem odi>ę<]aie się po- 
siodizenkt naukowe. Demioustrować będą chorych: 
profesew Piltiz, dr Brzeźmicki, dr Soh-warabarL po- 
e<7,cm narstąpi wyiklad dira Scłictrkera i dra H. Wach 
ta: „O rocratgono-UToIogicznoj metodcae badania
pęcherza moczowego" (z pollcaziem roentgen ogra 
mów).

POSIEDZENIE ZARZĄDU OKR. ZWIĄZKU LE 
GJONISTÓW, W KRAKOWIE odbęd^6 &i(I w lo­
kalu Związku 13 bin. o goózimie^ 7-30 wroezorem. 
Sprawy bardzo ważno. Obcctnośc wsz.ystkiioh ^ o  
xuieozuflv -

e . & € s & T a j a
W E  ŚKO J f ;  DMA 1U-GO Ł U i  C O J  1 0 i8  K O K U  

o  g o d z i n ’e  P - te j  w i e c i o r e m  

F r z c « ls ta w .‘e a f.c  s z k o ln o  p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h

D Z I 1 E M C Ż Y M A  
Z  O P A Ł K A M I
P an lo n im a  fn n ta s ty czn o  b a le to w a  av 3 a k ta c h  i m o tyw acji 
m u zy czn y ch  J u J i i tS Ł a  S z r e y e r a ,  7. p ro to^ iem  J a d w i g i  
iw iy o w e ) . U oćc iu ie  w y e tę p y  H E L E N Y  B E iC E P F Y , 
C l a i r e  1'o t l y a )  s z k o ly b b e ło w e j  N in y  O  o  i I ń s  i .  I c j  o ra z  
E Ł L iK S A  K tŃ K O W S K S z G O  b a te im if itrz a  te a tró w  
w arszaw sk ic ii, - oraz. w sijó ludziat Z rz esz ea  a  arty » tó w

6
( i 
$
® 

1 9
1®

tta]w 3żn io> n zdarzii 1< J>. »tcSu »* f.ltui

rt.em fe/CTifo

Poczijf. p rzedsL  
o podz. 5, 7 i 9, 
av nieila. o r. 3.

WANDA
bernutly 5

k^ocznt. przedsU  
o  g. 5, 7 i IM ej.
w  n iedz. od 3-ej.

TAJEHUICA 
BIAŁEJ m V )
D r a  w e t  w y p r a w y  k a p i i a n a  d o
b l c  g r a t  p ftłu d n io M reg ® . — 8 a k t ó w
Film  te n  se n s a e y  n o ^e ią  sw oich  zdjęć! przewyiflz-a  
ty s in c e  in n y ch  sen sacy ji. O bejm uje  zd jfc i*  i k o i i -  
po<lbie;uiR>\vjch n ie tk n :^ ty « h  s to p ą  lndzk,-,

WiLLKl WóPAllAtY PODWÓJNY PROIRAM

N IC K  K R Ó L  
S Z O F E R Ó W
Sans;c a û ubknoro typu. Brawurowa po­pisy wSwjri, zrę̂ iioici i »y. — fonsdto 
HAL Dl* LLÓY£j w nte^c równanej (ro tasca

GRUST SIENIE PRZEJMOWAĆ
: b

„REDUTA"
Lubicz 15.

F o ezą tek  p rzetu  
codz» o godz, 5 
7 i 9-te j w ieczór 
w n iedz , o g, 3.

HMO-OW. O—i-JLtdil ««nantpU i MltaietiU

W A L K A
O KOBIETĘ

* 1 B R Y L A N T
S e r s a c y i n y  d r a m a t  o R z o ty c z n y  S u w a n -  
t o i n i e z y .  d n k o  d r u g a  c z ę ś ć  p r o g r a m u  
d w ie  u r c y w e s o ł e  k o m e d i e :  M a łp a  w y b a w ­
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Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
„PoeałuwetU Kopoituaaka", urooaa komóttja-bnjka 
Jam esa Barnc, ukaże się dzisiaj po dthuć&zej puiOT- 
wie na  ptritsdstotYtaińti popułatmem po cenach -zni­
żonych do połowy. Przedstawienie to rozpoczyna 
3-tińtiową sterję przedstawień popnlarayon z bileta­
mi o 50 procent tańszemu, które wypełnią: jutro,
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we czwartek, „Polityka i miłość" Rączko wsJd-ago, 
lak przychylnie przyjmowana. na wszystkich przed 
st.awiemiacli, zaś w piątek kapitalna satyra fllrao- 
iva Leujryeka ..Bitwa pod W aterloo'1. W niedzielę 
jo  pohulniii uknże się jeszcze raz Trójka hultaj- 
>ka“. k 'órej ostatnie przedst a wionie wypełniło sa­
lą w komplecie.

W próbach nieznana u nas sztuka Arcytsasaewa, 
„Prawo baibairzyńey", w której autor daje w peł­
nych dramatycznego napięcia scenach wgląd w 
psychiką rosyjską epoki przed wojewnej. wplecioną 
w grą namiętności erotycznych, których am er „Za 
rdrośei11, granej swego c-zasu z wybitnym eukee- 
fu n  na naszej scenie, jest mistrzowskim malarzem. 
Sztukę reżyseruje p. 11. Jcdnowsiki. obok którego 
główne role wykonają pp.: Jarosazwaku., Kossoc- 
ka. Zaklicka. Socha, Burnatowicz, Rodziewicz, 
Cho decki.

PRZEDSTAWIENIA SZKOLNE .DZIEWCZY­
NY Z ZAPAŁKAMI". Daisiaj, we środę, 10 b. m.,
0 godzitre fi wieczorem ukarz*? sic w „Bagateli** 
fan tastyczna pan to mina baletow a „Dziewczyna z 
zapałkami**, osnuta na t e  poetycouiej baśni Ander- 
eena. P rzepiękne to widowisko wypełniło w czorajj 
po ł>rzegi widownią ..Bagateli*1 mt-odzieżą szkolna, 
która z zach wy tern przyglądała sią pięknym  tań ­
com i barwnym, eza.^owoym obraaora. łlłoilocaane 
a udy torjnm go.-.-) rem i oklaskam i ćarwsUo wyr a-z 
tw tm u zadowoleń:n. .

OPERETKA „NOWOŚCI**. We czwarter, dam 
11 bm.. po raz szósty przemiła, pełna humoru ope­
retka Fal!a ..Księżniczka dolarów*1 w niezmienio­
nej obsadzie z oryginalnym baletem. W przygoto­
waniu fenomenalna rew ja: „A do Z“.

TRADYCYJNA REDUTA ARTASTÓW „BA- 
GATELI'*. Artyści teatru „Bagatela11 urządzą,ią w 
sobotę, U  bm.. doroczną, redutą wc wszystkich sa­
lach teatru ..Bagatela**. W jicocrainiie mnóstwo 
niespodzianek, dwie orkiestry, jazz-band, kolo 
szczęści:a i t. p. Początek o giMlziinie 11 w nocy. — 
Zaproszenia.oraz bilety w cenie: loża 50 złotych, 
wejście 8 złotych, akad. 5 złotych już do nabycia 
w ka,neelarji teatru. rt~ *•- -a>— - „

REDUTA ARTYSTÓW7 OPERETKI KRAKOW­
SKIEJ w sobotę, 13 bm.. o godzinie 11 w nocy w 
teatrze 0|>erre-tki „Nowości** zapowiada. się świet­
nie. Komitet reduty przygotował sjkwo n kvs im ■ i wla­
li ek dla pań i panów. Atrakcją reduty będ.zie wy­
bór królowej reduty, koronacja „Jej Królewskiej 
Mości1* koroną z pereł, która zostanie własnością 
wybranej królowej. Poza tern nagrodzone zostaną 
•erenemi pedarkami trzy piękności, trzy najła­
dniejsze kostjuniy, dwa tańce i cztery najmniejsze
1 najzgrabniejsze nóżki. Obfity, tani bufet pod aa- 
rządem gospodyń reduty pp. artystek. - - -

Bilety i nieotrzymane jeszcze zaproszenia są do 
nabycia w dyrekcji teatru operetka „Nowości11 
przy ulicy Rajskiej i w handlu p. Rudnickiego, li­
ii ja  A—B, teł. 1039.

REDUTA MUZYKÓW. Protektorat nad redutą 
muzyków, której dochód przeznaczony jert na 
rzee/z Itozrobotoych muzyków, objęli: wojewoda 
Wl. Kowrałikowśhi, wiceprezydent dr P. Wielgus, 
posłowa Marjanowa Dąbrowska, generał Wacław 
Dziewanowski .pułkownik St~ A u g u s t y n ,  prwac* 
inżynier K. Barwi oz .redaktor dr A. Beaupry, dyt. 
i n ż y n ie r  St. Bieliński, redaktor A. Basz^owAt, 
prezes J- Gregor, dr M. Grafezyńska. rod. E. H,.ic- 
cker, proftsor dr Z. Jaehimteki. dr A. Jendel, red. 
M. K o n o p iń s k i ,  komendant P. P. St. Pilch, dyrek 
tor inż. T. Polaczek, dyr. St. Styczeń.

„Reduta muzyków1* musi zdobyć sobie już z gó­
ry popularność i powodzenie, gdyż organizatoro­
wie jej przygotowują dla Krakowa .jedyna swojego 
rodzaju atrakcję, to jest udział muzyczny wssyst 
kich połączonych orkiestr krakowskich. Hasłem 
„Reduty muzyków1* będzie „dużo muzyki i duże 
wesołości11. — Zaproszenia wydaje komitet żaba 
Wy przez cały dzień wie firmie J. Lipski (ul. Sław­
kow ska 8), oraz we czwartek, piątek i sobotę od 
5 7 wieczorem w kasie Starego ica.tru.

t r a d y c y j n y  w ie c z ó r  r e d u t o w y  urzęd­
ników miejskich odbędzie się we wszystkich salach 
Starego Teatru wie wtorek zapustny 16 lutego b. r. 
Reduta ta, mająca już tyiłoletnie świetne tradycje, 
zapełni niechybnie Stary Teatr zwolennikami we- 
colej a wytwornej zabawy, dla których komitet 
przygotował dawno niewidzialne atrakcje. Nadto 
wszyscy uczestnicy reduty otrzymają od [to wrednie 
karty glosowania, calem wzięcia udiaiailu w powsze 
ehriym plebiscycie, który zariccydiuóa o przyznaniu 
wspaniałych nagród. Ojiróez dużej sali balowej, na 
której przygrywać będą bez przerwy aż do białe­
go rana dwie enałkomite orkiestry, przygotowano 
dla zwolenników shimmy i tanga- drugą cale, gdzie 
przygrywać będzie jaiz-z-band pod artystycznem 
kierownictwem pp. Karasińskiego i Melodysty.

Zaproszenia rozpoczanc komitet wysyłać od w tor 
ku 9 hm. Na wypadek nieoteym araa zaproszenia, 
należy się zgłosić do biura sekretariatu prezydjil- 
nego w magistracie, które wydawać jo będzie eo 
dziennie, począwszy od czwartku, 11 bm., w go­
dzinach od 11—2 przed południem i od o—l  wie­
czorem, i
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cji wyrazy podziękowania, zaznaczając, iż portret 
Karola łliairki'1 umieszczony został w gabinecie 
pracy Prezydenta.

BYŁY GENERAŁ WOJEWODĄ POLESKIM.
WCAoraj przybył do Warszawy wojewoda poleski, 
p. Młodzianowski, by przedstawić sic, ministrowi 
spraw wewnętrznych, p. Racakiewiiczowd, jako wo­
jewoda cywilny. P. Młoiłiaia.nowski uzyska! już de­
finitywne zwolni cnie z armji, którą opwszoza w 
stormin generała. - " ' :

Z BANKU GOSPODARSTWA KRAJOWEGO.
P. Zygmunt Chrzanowski zrezygnował ze stanowi-( 
ska członka Komis,ji rewizyjnej Banku Gospodar­
stwa Krajowego. Na opróżnione miejsce miano-; 
wa-ny zost/d p. Hipolit Wąsowicz, wiceprezes Cen­
tralnego Tow. rolniczego..

OBŁAWA NA ZŁODZIEI. Z Warszawy do.to- 
pzą: Brygada lot.ua po-licji ur/.ą.iteila o-błarwę w oko-j
licach głównego dworca. Aresztowano 40 ka«da~ . . , T„1,.voTin„ v-. , , > nirir.
rzy i włamywaczy, oraz 13 złodziei kieszonko- k o ^ to ry  d o k o n a ł '
wych. i ^ ow 1 n a Pa<l<>''' b an d y c k ic h . Ju rczen k o  zbiegł

TRAGICZNA ś m i e r ć  NARZECZONYCH. Ko-. W swoim czasie z w ięzienia, poczom wstąp;! do 
botaik Sc-limettor z Wysoki (powiat tucholski) klasztoru, gdzie przez pew ien czas pozostał, a 
wraz z t  swoją narzeczoną Bronisławą Rakowską następnie w habicie dokonał kilku nowych mor- 
przeciiodził wieczorem przez, jezioro Wysockie, dów i wielkich kradzieży.
zdążając do pobliskiego ObjezieTza (pow. chojuic-j STAN ZDROWIA AM UNDSENA, który, jak
ki) na wesele u znajomych. W czasie tego przoj-^ wiadomo, w Loe Angedos ?/ichorował na zapalenie
śd a  natrafiła nieszczęśliwa para na przeręblę i nie płuc. sfaie się polepsza.
zauważywszy jej, wpadła do wody, znajdując i LOT NAOKOŁO ŚWIATA. Z Rio de Janeiro do-
śmierć na miejscu z powodu braku ratunku. noszą 9 bm.: Hiszpańscy lotnicy rocnoczcli dizńsiaj

ECHO ZJAZDU STANISŁAWOWSKIEGO. — lot naoikolo świata. ■ -
Otrzymujemy z Wiedmia pismo następujące z i«r.)ś-j ' 1 —-----------—
bą o zamiesżc.2«nie: > j Z KLUBU SPOŁECZNEGO We czwartek, doda

W ielce szanowna Redakcjo! Dowiodaialem się, j j  pm __ 0 godzinie 8 wieeaorem o * ^ D :e  się w lo ­
że w „Nowej Reformie** byl przed kilku  dniami |<aj ll Rynek głów ny 3? (i pow ^in odczytu

,>r*  « * ^ otoyt ^  *lay'w,a ^  ^do Stanisławowa, na 30 stycznia b. r. Wobec t<’g-o 
muszę zaznaczyć, że tego rodzaju twierdzenie je s t’ 
niesłuszne, albondem ludzie, zwołujący ten zjazd,* 
z wyjątkiem dra Danilewicza, nigdy do ukraiń- j 
skiej radykalnej pa-rtji nie należedi. Nawet dr Da-I 
niłowicz jeszcze dnia 18 sierpnia 1918 roku na po-j 
siedzeniu głównego zarządu ukraińskiej radykalnej 
partji w Stanisławowie przeptrł wraz z pp. drem '
Lwwm Baczyibkim i drem J. Makuchem uchwalę 
o rozw iązan ie  tej pnrtji. J a ,  w ied ząc , n a  co się za­
nosi, w posiedzeniu tem  udzia łu  nie bratem.

Z ptaw-dziwem pow ażaniem : D r K yry to  Trylów - 
ski.

tytułem: „Mody i -zwyezaje powojciuih". Wstęp 
dla c-ztonków' Klubu i wprowadzonych gości.

S g r & w y  g ą f i s w e

NADUŻYCIE NAZŚWSKA 
ZMARŁEJ WŁAŚCICIELKI GRUNTU.

Jeszcze w roku 1901 zmarła w Chroń o wie w la 
scu-ciielka gruntu- niejaka Katarzyma Chrobakowa 
bym czasom w marcu 1922 roku zjawiła się ona w 
sądz:e powiatowym w Wiśniczu i jmpisała kon­
trakt, wedle którego realność swoją sprzedała nie­
jakiemu Jędrzejowi Bakalarzowi. Gdy się o tym 
takcie w jakiś czas potem spadJ;ol>iorcy Cliroba- 
kowmj dowiedzieli, wdrożyli dochodzenia, wskutek 
któiye.h okazało się, że kontrakt ten zawarta wła­
ściwie niejaka Małgorzata Lupowa, która podszyła 
*ię pod nazwisko Kalaji7.yny Clirobak, jn-zedsta- 
wm.jąe się fałs-zywie w sądzie, że się nazywa Kata­
rzyna Chroba-kowa. Mogła to ona tem łatwiej uczy 
nić, że oltec-ni przy legalizacji jtodpusu w- sądzie po- 
^łaaiiec sądowy, Adam Piętroń i Józef Ebert, maj­
s ter szewski, jk) twierdził i, że Lupowy nazywa się 
Katarzyną Clirobak. — Wobec togo prokuratura 
oskarżyła Jędrzeja Bakalarza ,Józef a Ekerta. i A-l 
Pietronia o zbrodnię oszustwa. .

Spra-wa ta znalazła swój . ep.log w dom dzisiej­
szym przed kra-tkami sądowerui w Krakowie. Do 
rozprawy powołano szeieg świadków. Rozprawie 
przewodniczy s. s. o. dr Lizak, oskarża prokurator

sic okazali-, .md c.śrnoniem wodi -zos:a ! /b ie r­
nik rozerw any. Pi*! wpływem ciśnienia inur o- 
teczające  wieżę, yostał zburzony na ^(ugości 
23 m etrów , oraz uwj?oazom- na przestrzeni !00  
metrów. W yrw ą i.j woda w  olbrzym iej ilości 
około 2 .000  m. sze^-ietmyeli rozlała się na bli­
skich polach, wyr: v iza jąc  olbrzymio, choć na 
razie w e stw ierdzone szkody, sięgające setek 
iysięey zł. M iarodajne czynniki rozpoczęły a k ­
cję ra tunkow ą. W  K atow icach I okolicznych 
m iastach daje się zauważyć brak wody. Za­
znaczyć należy, że m iasta śląskie były zaopa­
tryw ali? w wodę przez dwie w ieże, z k tórych 
jedna obecnie wyleciała.

SHantlttl prasom u M n iu
• (TełegrajB własny Reformy").
W iedeń, 9 łutego. Docliodzenia w  spraw ie 

słynnej afery  wym uszeń W eissa w ykazały , że 
Weiss znaczniejsze sumy pieniężne otrzyma! 
za zaniechanie ataków dziennikarskich i wy- 
zy ski wał polityczne inform acje dla celów spe­
ku lacy jnych . Również d y rek to r działu insera- 
iów-. Fuchs, wymuszał groźbami większe sumy 
pieniędzy, co potw ierdził ' generalny  dyrek to r
Scłiwoiger z dom u bankc»   A ugust Casti-
glioni. O gólna wymtiszon. W eissa suma
w ynosi około 10 m iłjardów . A .aicrjaly, uzyska­
ne w śledztw ie, p rzesłane zostały  dzisiaj pro­
kura tor ji państwa.

tmmm mtWJ? mm® tranu i r ~ w m m

-  f ,Cil2?SHl4i
^W iener Allg. Ztg.« donosi z B ukaresztu:
O przyczynach rezygnacji b. następcy  tronu 

rum uńskiego, księcia K arola rozeszła się tu 
sensacyjna w iadomość. Mianowicie rezygnacja  
ta  ina s tać  w zw iązku z sfe rą  w ęgierską. T a­
jemnicze cele polityczne, o k tórych wspom inali 
w7 śledztw ie książę W h id sch g rae tz  i Nndossy i 
w zm ianka o nich w akcie oskarżenia, m iały  po­
legać na  tem , że W indischgraetz miał pomagać 
księciu Karolowi do uzyskania tronu węgier­
skiego. W  spraw ie te j odbyła się sw ego czasu 
konferencja w Budapeszcie i W ielkim W arażdy- 
nie. G dy k ró l rum uński dowiedział srę o tych 
p lanach , dzięki n iedyskrecji pułkow nika Srirby. 
polecił księciu K arolowi w yjechać z k raju , a  
gdy  w yszła na jawr afera  w ęgierska, nastąpiło 
formalne wygnanie z k raju . Pułkow nik S lirby 
w yjechał też na dłuższy czas zagranicę.

O Z lA t  G IE Ł D O W Y

(ceny

(przetł-

y REPERTU A RY :
TEA TR IM. SŁOWACKIEGO

Czwartek, 11 b. m.: „P olityka i m iłość1 
zniżone).

Piątek, 12 b. m.: „Bitwa pod Waiterloo11 
stawuoraio popularne). - ——

Sobola, 13 b. m.: „Prawo barbarzyńcy11.
Niedziiela., 14 b. m., po południu: „Trójka hultaj­

ska11; wieetzorem: „Prawo barbairzyńcy11.

* TEATR OPERETKA „NOWOŚCI**.
Czwartek, 11 b. m.. o godainie 7.45 wieczorem: 

„Księżniczka dolarów 11.
Piąteik, 12  b. m., o  god-zanie 7.45 wieczorem: 

„K siężniczka doilar6w“.

Hotel „ tfo n o p o r
H r a h c w ,  ś w .  G e r t r u d y  6 ,  t e ! .  4 0 5

60 pokoi gruntowni# z komfortem urządionych. 
Ceny przystępne.

Dla stale podtóżojącyck i dłużej mieszkających znaczny 
o p u s t .

Restauracja wydaje obiady z 3 dań za zł l ‘£0 (w abon. zł 1). 
Kolaoj# każde mięso lub smażone z jarzyną zł 1*—• 

Gabinety na zebrania towarzyskie. £344

Z kraju i ze świata
PORTRET K. MIARKI W GABINECIE PREZY 

DENTA. Na pamiątkę obchodu setnej rocznicy 
urodzin Karola Miarki, ofiarowało państwowe se- 
namarjum naiuczycd-etLsdcie w Pszozyni*e Prezyfeuto-
lyi E/Zieczypo^olitej opraręęTDy portirot K. Miarfa,
•wydamy własnym naikład-om. Z polecania Frezy.

E W a y  piersiow e u  u l e a n l n e l !?
S p y la ’c ie s :ę S w e a o  I ek a rz a , a  te n  w am  po tw ierdzi,-;^  
„Ulalscm Thioeobn-Age'* :osl u zn a n y m  środk iem  prze  
ci w ko cho robom  p łucnym . Z a lecany  przez  pow agi le  ;

„BSLSAłi IliiOCOLAIł AGE“
*«ey.y! i^ronhil, grrtżłir.ę, kaszel, koklusz, utatw 
wydzielanie się plwociny, wzmacnia organizm, po­
większa wa«ę cia'a, obtńia lemperat urę ciała 
8przeda’ą Apteki, Ilurtowna sprzeda* w Krakowie 
Skł. apteczny y  ul, Sebastiana 4/11.

Z giełdy krakowskiej
K raków , 10 lutego. 

Zebranie dzisiejsze przeszło pod  znakiem  
tendencji chw iejnej, w iększość papierów  w 
transakcjacłi, p rzy  silniejszem zainteresow aniu. 
Jedyn ie  Zieleniewski i Cłiodorów słabiej przy 
silniejszej podaży i w iększych obrotach. R eszta 
papierów  bez zm iany, ruch żyw szy, transakcje  
liczniejsze. * .

N a pogieldziu tendencja  d la  Banku Polskio- 
. . . , . , . ero i Ja w o r7,na bez zm iany, ruch silniejsze. —

-  * ^ - ™  0.5, Bank Polski 0 3 ^ 2 ,  
te 0.12.

K a rynku  w ale t i (L-wiz panuje  od ostatnu-ił 
24 godzin sy tu ac ja  ntepew na. K urs do lara  w 
ciągłem w ahaniu. 1'

W czoraj w ieczorem  kurs doszedł do 7.54 nie-
nie-

50,

Ozisioj rozstrzygnie sle los ustawy o organizacji 
nsjwyiszycii windz wojsKowych 1 sprawa dymisji

ministra wolny
(Telefonem od naszego korespondcnia).

W arszaw a, i i i  iur»vro. N a dzis io jszom  posie- d o w an y  dym is ję  sw ą  zgłosić I um otyw ow ać n a  
dzeniu  kom isji w o jsk o w ej d e lep a t rządu porlplk. d z istejszem  p<opoludniowem posierlzeniu  R a d y  
Pefrażycki ośw uadczył, że rząd prosi o wstrzy- m inistrów . T ej okoliczności n iezaw odnie  n a leż y  
nianie dalszych obrad nad projektami ustawy p rzyp isać , że R a d a  m in istrów  w łaśn ie  dziś p o -jA toonioto^ M n '0 'n T
o organizacji najwyższych władz wojskowych, stanow iła zrewidować projekt ustawy o orga- XTo _  ,r _  ’ r'
aiha/.icm  pro jek t ten  b ą d /r :  przedm iotem  obrad nizacji najwyższych władz naczelnych), 
dzisiejszego posiedzenia I ta d y  m inistrów. 7.gn-'> Przew odniczący zapow iedział, że w ciągu 
dnie z tym  wnioskiem  przew odniczący komisji czwaTtku członkowie kom isji zwiedzą labrykij
IK»s. M ąezyński zaproponow ał odroczenie d y s -L p o c is k u . na P radze i w Rembertowie a to z ofic; M e _ D2-l s b ; w ^ d ż in a c h  porannych 
kusji. Kilku posłów zapytyw ało dełegam  rządu uw agi na zarzuty , jak ie  na  kom isji budżetow ej; *' . .  trawpiaiac V-p na poziomie 7 50, po
T  r » r « ^ *  «• »,.S - * * * * *  P ’? " W . .  . t a S T i  i.M.

"  ■ N astępnie kom isja przystąp iła  do ro z w a z a m a^  ^  Qko]o ?0 ^ my ^  do ^  os3at)1 zn?-

wu nieco, stabilizując- się chwilowo n a  poziomie 
7.50—7.52 w tow arze. Kurs m iędzybankow y 
7.30— 7.40. Bank Polski podw yższył dziś kurs

si(‘jszych pismach przedpołudniowych o dymi­
sji m inistra spraw wojskowych. Podpułk. Pe- projoktu ustaw y  o medalu pamiątkowym  

ażycki odpow iedzia ł, że dymisja nie została; wojny i utrwalenie niepodległości i zabezpieczę 
zgłoszona (zgodnie "z wiadomościami, s k ą d in ą d 'nie granic ojczyzny, 
pochodzącem i, minister Żeligowski jest zdecy-' i * ----------------- o— ;-------;——

NADMIAR LEKARZY W  NIEMCZECH. We­
dług oetamicli wykazów statystycznych, w Ntem- 
czech jest. obecnie z i  dużo o 10.000 lekarzy. W ca 
łych Niemczech praktykuje 45.000 lekarzy.' W ca- 
wojną do Kas chorych należało 15 m.i-]jomów człon­
ków, a bee-nie w zmniejszonych Niemczech liczba, 
ta wynosi przeszło 30 nriljonów. Mnóstwo Ickar-zy 
eroignije z Niemioc- do południowej Amoryki, gfeic 
brak chirurgów i lekarzy chorób ik.fecięcycit.

Hanem ormji czeramnel nad granica polska
1 rumuńska

Lwów, 10 lutego (ĄYi). D onoszą tu  z pogra- rozpocząć podobne m anew ry na pograniczu ru- 
,'tec-za sowieckiego, rz szef sztabu generalnego m uńskiem , k tó re  b ęd ą  prowadzone również pod 

Rząd niemiecki zamierza zmmejszyo hezbę stadm - sowieckiego, Tuhaczewskij, w y jech ał do Miń. kierunkiem  Tuhaczew skiego. W podróży towa-
16 m a » i irocT W  n ‘ y a  an c  o  n r  r u 7  Ttembnnro Ska’ a star‘lląd nad...granł^  sowiecko-polska, rzyszy mu delegacja dowódców chińskich, przy
donoszą: Na p o k ła d ę  okrętu motorowego „Volk- m a n t w r ^ S c c k t e  p T u k ^ ń S  8i5 , r02P?CZ? ć h ^ ’c h  <ł? .R ° s jlC f “  2a2naj° mienia ^  ze Sta'
land11, rwiJeżącego do „ Hamburg-Amerika-Liine11, od . ______ _ ' uu S13 nem arm Ji czerwonej.
bywającego podróż z Azji do Hamburga, został 
aresztowany, po przybyciru do Gonuy, pewiau ro- 
botsiik węgloiyy, Polak, i  oddany piołteji genueń- 
sidej. Robotnik ten jest podejrzamy o zamordowa­
nie węgieirsikiego me&hamiika, Emila Hubera, któ­
rego zwłoki znaleziono na okręcie tuż przed przy­
jazdem do Genuv.

PIERWSZA MAPA ETNOGRAFICZNA SY-    -
BERJI. Akad om ja nauk w Petcrsburąai w ydała Moekwa, i °  m t e g l  J. W y k ł a d a c h  Tu- . .
w tych dniach pieuwsza etnograficzną mapę Lłow skiel^ w oeui o * . W ybuchł w c z o r a j  w i e  wszystkie warsztaty. P rzyczyna pożaru nie- ski 10. 65 . — Z; 
Syberji sowieckiej. Mapa La została opracow a-1 groźny pożar, ktorego Mrą pad ł m agazyn wo_ zlMma, straty znaczne. jHaberbusch 5.15
na n a  podstawcie badań licznych eksjieilycyj w

os&rayiai polar i i
kutnowskich

Mim

płacenia za dolary  gotów kow e i za czeki na  
7.28. O broty w dolarach znaczniejsze przy sil- 
nem zapotrzebow aniu. W  W arszaw ie kurs nie­
oficjalny doszedł dziś przed południem do 7.dO. 
m iędzybankow y 7.34—7.35. we Lwowie kurs 
nieoficjalny 7.50— 7.51. W  K atow icach między 
bankow y 7.35— 7.38, reszta  giełd m niej więcej 
na  fyrnsamym poziomie. Zainteresow anie silne, 
ruch ożywiony.

Kraków, 10 lu tego . _ 
A kcje: Pol. Tow. Handlowe 0.19 (0.19). — 

Zieleniewski 10.70— 10.50 (10.69— 11.10"). —  
Trzebinia 0.15— 0.16. — Parowozy 0.21. — 
Siersza 1.95—2. — Polska Nafta 0.31 (0.32).—  
Azot 0.20. —  Elektrownia Siereza 0.13 (0.13). 
Ćmielów 0.20. — Krakus 0.22—0.24 (0.22— 
0.23). — Chodorów 4.30— 4.40 (4.60— 4.65). — 
Piasecki 1.30. ■■ v

' Warszawka, 10 lutego. 
Akcje: Bank Handlowy 1.75. —  Bank Zw. 

S p .  Zar. 4. — Cegielski 8 . —  Parowozy 0.22. — 
zów tramwajowych, magazyn lokomotyw i pra- Starachowice 0.85— 0.87—0.85. Ziełensew-

Poicie Konsule tureckiego ® Hamburgu
Hamburg, 10 lutego (PA T). T u te jszy  tu reck i!po licy jny  przypuszcza, że powodem  tej bójki 

konsul u-eneralny Ftktnr E ddin H airi »ncłał ■ Bvlv n rzpdw bnG teg  „/.u

ostatn ich  la tach . W edług tej mapy zam ieszku- 
jo Syberję około 100 różnych naroiłowośei.

NA JAKIE WIDOWISKA UCZĘSZCZA PU­
BLICZNOŚĆ W PETERSBURGU. N ajw iększą 
frekw encję ze w szystkich  przedsiębiorstw  tea­
tra lnych  i w idowiskowych w Petersburgu  wv- konsul generalny raenr c a c m  Hairi zosta ł’były przeciwieństwa polityczne między obywa-
kazuje w edług ostatn ich  danych  s ta ty stycznych  przez n i e z n a n y c h  sprawców ta k  pobity, że m u-|te lam i tureckim i,
—  cyrk . Podczas gdy  najlepiej sy tuow ane ten-- siał być odstawiony do szpitala. K om unikat
try  ty lko z w ielką trudnością i, dzięki subw en-' ------
cjom  rządow ym , są  w stan ie  zam knąć swój bi­
lans, w ykazał cy rk  w pierw szej połow ię sezo­
nu czysty zysk 35.000 rb. w zlocie. Z jaw isko to 
je s t tem  ciekawsze, że w ydatk i teg o  cyrku  są
olbrzymie.

ZWŁOKI ZAMORDOWANEGO KURJERA SO­
WIECKIEGO nadeszły do Moskwy 8 bm. Czteze- 
rii), Litwinow, oraz inni członkowie rządu trzymają 
w urzędzie zagranicznym przy zwi-olkach straż ho­
norową.

BANDYTA W HABICIE. Z Mo&kwy dono-

Oeleśscja „UHrolftskiejn nnrodotaeja 
J L  salon* b* ®orsznw!e

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 10 lu tego . Dzisiaj przybyła  'do 

W arszaw y delegacja nowej partji ukraińsk iej
k tó ra  pod nazw ą „U kraiński N arodm j Sojus* 
u konsty tuow ała  się nu kongresie w łościańsiw a

  trzech województw południowo-wschodnich:
szą: Ziemski sąd wołyński skazał w  tych dniach stanislawcwskicro,, lwowskiego i tarnopolskie-
-i  : ___ : „  » •wr\’7 q ‘ t"7 o n te  _ i ® -  O n  *_ •« _dem ta, k a a c e ła rja cywilna przesłała na ręce dyrek-na k a rę  śm ierci przez rozstrzelanie z n a n e g o  !go w Stanisławowie w dniu 30 stycznia b. r. —

W sk ład  delegacji w schodzi 14 osób, na  k tórej 
ezcle stoi dr Seweryn Daniłowski, prezes za­
rządu głów nego now ego stronn ic tw a .Delega 
c ja  przedstaw i postulaty i rezolucje kongresu 
prezesowi Rady ministrów, ministrowi spraw 
wewnętrznych i innym odnośnym członkom ga­
binetu.

WyM © wieży ciśnień w Mowleoelt

10.65. — Żyrardów 8.15— 8.10— 8.25. — 
Spirytus 1.50. —  Chodj- 

rów 4.50. — Nobel 1.55— 1.60. —  Bank Przem. 
Lwów 0.08. —  Ursus 0.53. —  Ćmielów 0.29.

Zurych, 10 lutego. PA T. Zam kniecie giełdy. 
Paryż 19.04, . Londyn 25.25,8, Nowy Jork  
5.193, B elgja 23.60. W łochy 20.95, Hiszpan ja  
73.12, I io lan d ja  208.10, Berlin 1.23.G, W iedeń
73.05, Sztokholm  139.15, Oslo 105.55. K open­
haga 128.05. Sof ja 3.G5. P raga 15.35.5, War,sza 
w a 70.50, B udapezt 0.72.7, Bifdogród 90 3-5, 
A teny 7.65. K onstan tynopol 2.75. B ukareszt
2.24.5, Ilelsingfors 13.07, B uenos A ires 213.5. 
T endencja  aniejew no.

W iedeń, 10 lutego. Początkow e kursa papie­
rów  polskich w tysiącach koron. K arpaty  107.
T endenc ja  słaba.

 ------------------------o-----------------
Z TOW7. METAPSYCHICZNEGO W KRA­

KOWIE. P. H enryk  G rudziński-G ralski w ygłosi
dziś w sali fizykalnej g im nazjum  przy ul. Stu­
denckiej 12 o godz. 7 w ieczór odczyt pod ty tu - 

Katowice, 10 lu tego  (AW). W nocy nastąpił łem: „Złudzenia- op tyczne i  sztuki fakirskie1*, 
wybuch w  wieży ciśnień w Katowicach. J a k  Gośeie mile w idziani.



N O W A  R E F O R M A

„Gazeta Literacka ** —  U zędy skarbowe otikymać mają w naj­
bliższym czasie rozporządzenie i okólniki mini- 

‘ (p.) Pojawienie się „G azety  L ite rack ie j"  n a - ; 3ter3twa skarba w 'praw ie alg podatkowych, doty-
leży, powitać jako  objaw dodatni. J e s t  to now a ®Zffcych podatku dochodowego za r. 1925 i '/< czę- 
chw alebna próba naw iązania do górnych t r ą d y - : podatku majątkowego.
eyj K rakow a, jako pow ażnej do n iedaw na m e-t Ulgowy termin płatnosd podatku od 
bMpolji ruchu literack iego . Oby się ty lko  udała , i® Y1 depozytowych na r. 1926 upły wa 14
o ly  znalazła należy te  poparcie w tych  ełemcn-} . t • .
lach naszego życia, k tó rym  zależeć winno n a '  rzyczyną ostatniej zwyzki ceny jaj jest
rzetelnej odbudowie naszego życia kulturalne- 8p°r . n u, z dolski do Nieme-, mimo
go, rozw ijającego się niedaw no jeszcze tak  pię- -* rzą n,emieCłl natożył cło na jaja w wysokości
i • t t t  i t , 25 marek niem. za IKnie u stop W aw elu. Dobrym prognostykiem  __
dla pisma (ujętego poniekąd w typie i fo rm i- Izby barkowe zostały upomniane do roz
cie pism a codziennego) jest fakt, że przy  apa- j , a na raty dopłat do wyrobow tytoniowych
racie m łodych z akad. K oła lit.-a rt. („L ita rt"), ł™ iOŻ''>cb _ skarbowi wskutek podwyżki cen wyro- 
s ta ją  tak że  przedstaw iciele starszego  poko len ia , w Coniowych o dnia 31 grudnia 1925 r. 
ze s trony  pow ażnych sił naukow ych. —  P iękny! n 0 jU ? handlowo- przemysłowej 
a rty k u ł - prof. R o m a n a  D y b o s k i e g O ' W P 020***1 '1 urządzono w roku 1925 50 nad- 
(,,Rozmowy miedzy s taw ą a m łodzieżą"), a k - f Z° M ow jch  i 98 postępowań upadłościowych,
tualny i żywo u ję ty  a r ty k u ł prof. T a d e u s z  a  :W Cl̂ u zas Btyczn.a b. r. 10  nadzo.ów sądowych 
S i n  k i  „O tea trze , k tó ry  stoi pustką i tea trze , ' 1 8 P08t3P°"»a upadłoacowych. 
k tó ry  będzie p o ln y " .— zasługują na sz c z e g ó ł- ,' ------

L ite ra tu rę  m łodego K rakow a, do niedaw na Informacje przemysłowe i handlowe
skupum ego pod znakiem „H eljonu", a  p b p c n b , ROKOWANIA HANDLOWE PQLSKO-NIE-

" sztandor , ‘ l " > ia z * c{° MIECKIE ODBYWAJĄ SIĘ W DALSZYM CIĄ-
i j n  •”PraCy 1 WaU[1. ’ ,rei;l'eZe,ra ',Ją GU- ~  Obecnto odbywają sdę przy w spóhutóJe 

Z T c  J L. t 'J T rZ° ’ Pe>m ,U  mt0dZ1 przedstawicieli sfor gospodarnych st,mija nad nfo-
T y ' propozycja,™ w spaw ie  s ta w 4  celnychdaw ca pisma), J a n u s z  S t ę p o  w s k i, J a -  mtLr   u ...... _ J L .

Handol Łodzi z Rosją możliwy jest w razio s^oł 
nienia t;, ch warunków w ogromnych rozmiarach. 

HANDEL

o gculi. 7 rozbitkom, a ly  się przygotowali, wysyła 
bowioni do nion nową łódź raton.kową. Ta w.res

HANDEL POLSKO-NIEMIECKI. W pierwszera °ie dotarła do ccIju. Jedenastu maryimurzy i drugi 
itóroczu 1925 r. przywóz z Niemiec wynosił 356.8 IX>rucmi!k\,Antiiiioe'‘. wszyscy żonaćii, b '/żonatym  
m,.t złotych, czyli 59.5 mit. złotych jmzwsiętallo. damo pierwszeństwo. • ” ’ : • •

r o s l a w  J a n o w s k i ,  A d a m  P o l e w k a ,  
W itold Z e c h e n e t ,  H elena M o s k w i a n -  
k  a  i inni. GoAnem pochw ały jest w yraźne 
nachylen ie  się m łodych ku  życiu i rzetelna 
chęć w yrw ania się z pę t rozw iehnożuiającego 
się dzisiaj w najnowszej literaturze sybary- 
lystye-znego kw ietyzm u.

Zauw ażyć jednak  należy, że w łaśnie to n a ­
chylenie ku  życiu k ry je  w sobie fale niebez­
pieczne, m ogące łatw o ponieść na  śm iertelne 
w iry. Ich niespokojne odbicie już przew ija się 
u. p. w arty k u le  o Żeromskim („Cezary Bary- 
k a  a  K rzysztof C edro"), gdzie zbyt może lekko 
n a  postać B aryki w kłada  się ciasną, duszącą 
m askę p a rty jn ą  z pod znaku „nacjonał-kom u 
nizm u". Rów nież sym patycznie zresztą u jęty  
a r ty k u ł J . Janow skiego  o „Rew izji form ułek" 
prow adzi w końcow ym  wyw odzie ku  znacz­
nym  sprzecznościom , a  pośrednio zaprzecza­
niu e lem entarnych podstaw  każdej rzeteln ;j 
tw órczości. Odradzić także m łodym  należałoby 
zbyt lekkie  w ym yślanie „prasie" (z której sa ­
mi wyszli i do k tó re j wchodzą) od „dzienni­
karskich  parobków " i „zdem obolizow anych ry ­
cerzy". Te drobne zastrzeżenia i przestrogi tem  
chętniej podnosim y, że do pism a m łodych od­
nosim y się z całą sym patją  i szczerze mu ży ­
czym y, by mogło isto tn ie  stać się kuźnicą i no­
w ych ta len tów  literack ich  i nowych tw ór­
czych fal życia.

„Pierwszy bil^is Przybyszewskiego 
i jego ^;oreiial3iltasja“

Pod powyższym  ty tu łem  w ostatn im  num e­
rze „W iadom ości L iterack ich" zam ieszcza p. 
K a r o l  I r z y k o w s k i  obszerno omówienie 
najnow szej książki S t a n i s ł a w a  P r z y b y ­
s z e w s k i e g o .  J e s t  nią w swoim rodzaju 
sen sacy jn a  a u t .  o - b i o g r a f j a  wielkiego 
prom otora lite ra tu ry , w ydana niedaw no p. t.: 
„ M o i  w s p ó ł c z e ś n i "  (W yd. „Bibljoteki 
P olskiej"). B ystry  i niew ątpliw ie dzisiaj na jw y­
bitn iejszy k ry ty k  polski, K arol Irzykow ski, in­
teresu jąco  i rzeczowo om awia znaczenie książ­
ki, odsłoniętych w niej poszczególnych etapów  
życia Przybyszew skiego i jego głów nej tezy
0 „nagiej duszy", ośw ietlenie k tó re j ze w spół­
czesnego punk tu  w idzenia jest swego rodzaju 
„au to re liab ilitac ją" , a zarazem  odmierzeniem 
w łasnej w artości. Szczególnie podkreśla Irzy­
kow ski jako  w yraz praw dziw ej głębi duchowej 
ze strony  Przybyszew skiego —  w yznaczenie 
sobie roli nie „gw iazdy", lecz „m eteoru", k tóry  
ty lko  na  chwilę zabłysnął, by  rychło zniknąć, 
lecz k tó ry , choć zgaśnie, znowu —  powróci.

W  zam knięciu wnikliw ego w yw odu irzyk  >w- 
ski w ypow iada nadzieję, że w ielki ta len t P rzy­
byszew skiego jest jeszcze w pełni sw ych sił
1 rychło zapewne nowe cenne dzieła dorzuci.

Oiarjusz ekonomiczny
—  Wybuch generalnego strejku w Zagłębiu 

Dąbrowsk em zagraża w związku z z # r* a i;#M
przez przemy słewctftr górniczych w D jbrowi* wa­
runków płacy i pracy na kopalniach, a nadto pod­
pisaniem umowy z świeżo powstałą orgaaizacją 
„Praca Polaka1*, polegającej na przedłużeniu czasn 
pracy.

jak również opracowywanie naszych kontr-proipo- 
zycyj. Ze względu na, to, że wkawairiiiia o zawarcia 
definitywniego traktatu  będą musiały przeciągnąć 
sdę aż do jesioni, wysuwana jest ikoacepcja tym­
czasowego zawarcia przygotowawczej umowy, 
która,by prowizorycznie regulowała szereg spraw 
gospodarczych między obu państwami. Urnowa t,v 
ka mogłaby wejść w życie najdalej w czerwcu b.r. 
naturalnie jednaik zawarcie jej zależy głównie od 
dobrej wioli miarodajnych czynmków niemieckich.

SYTUACJA W POLSKIM PRZEM YŚLE DRZEW­
NY® przedstawia się nadal niepomyślnie. Trans­
akcje na targa wewnętrznym są minimalne. Nie
0 w el* lapiej dzieje się w handlu zagranicznym 
mimo, ża reny naszych produktów drzewnych s:a- 
dły około 30 procent. Nawet zakończenie z .targu 
goaj odarczego z Niemcami nie wpłynie decydująco 
na poprawę, gdyż Niemcy weszli już w kontakt 
z przemysłem drzewnym Rosji, Czechosłowacji
1 jaństwr bałtyckich, nie wspominając już nawot
0 fatalnych stosunkach finansowych i kredytowych 
w niemieckim przemyśle drzą.ynyro, uniemożliwia­
jących ekaoort iroduktów drzewin eh do Niemiec.

ST03UnKl HANDLOWE P tL S  vO-TUREC <iE
jak wynika z materjałów statystycznych za nb. r. 
nie są odpowiednio zorganizowane. Ditychczas fir­
my polskie ograniczają się przeważnie do rrzesy- 
łania do Tarcji katalogów nielicznych próbek to­
warów. Wzfcec znacznej konkurencji innych państw 
na targach turwckich pożądana jest delegowanie do 
Turcji kompetentnych ludzi, którzyby na miejscu 
zbadrli potrzeby tamtejszych targów, a w s .cze- 
gólncści tamtejsze ceny, podlegające ciągłym i du- 
żem wahaniom. - ■

KOSZTA ZALIZENIfl PRZEDSIĘBIORSTWA 
PRZESLOWĘJIO W PCL*CE. W „Przemyśle me-
t a ‘o y uo*4 - z n a j d a ] ©  n a s t ę p u j « \ c e  n i e z w y k l e  c i e -
kawa i charaktery styczne zestawienie, świadczące, 
do jakiego absurdu doprowadzić może nadmiernie 
wybujały f atalizm. Otóż pewien wybitny przemy­
słowiec polski w cd, owiedzi na zap\tanio swejo 
angielskiego przyjaciela, informującego się o ko­
szta założenia przedsiębiorstwa przemysłowego 
w Polsce, oblic/.ył, że w razie gdy kapitał zakła­
dowy (akcyjny) przedsiębior-twa wynoJć będzie
1 mil. zł, wówceas koszta, t. j. opłaty na rzecz 
państwa wyniosą 117.415 zł, czyli około l i . 74%  
kapitału zakładowego. W koszta te wchodzą na .-r

v _ skoczyli Jo nilcj, trzynn-ku
IV tymsamym okresie wywóz z Poldkii do Nieniieo 7aa 31 bujda nem Tosie, pozostało jeszcze na po- 
wyniósł 328.3 mil. zł, ozy,ii 54.7 mil. zł przocńętuLe. kładzie. ; '  i  ,
niieBięezin.iie. Skutkiem zatargu g^ospodawzego poi-! Gdy obaleni znaleźli się na parowou ainorvkair- 
sko-niomiecHtago, datiijąiego sio od lipcia’ 1925 r., ski.m. ka.pita.u Fried dał znać. żc wyśle znów- lód/, 
cyfy te oczywiściie zmniejszyły się na- mekoj-zyść, ratiiakową, gdy falc nieco opadną, kapitan Toto 
Polski. Zauważyć jednak należy, że na podstawie ' i&dnaik odparł, żc i niepodobna, już utrzymać się 
danych 9U(.y®tyc®nych w pięciu miesiącach dra- M  pakładalc. „Antiroe" zatonie‘lada chwila Na 
giego pćko.oza 1925 r., wywóz z Polski do Nie- s*oz<l5c''(‘i ^ ię ^ y c  oświetlił fale morsfcLa. Przy je- 
ntiec wytarzał pod względem wartościowym tern- ^v'rtł0t'ł|0 jeszcze yedna łódź podążyła ku
dencję wzrostu, a więc: lipiec dał mul wyżkę wy- *Lr*n:!-(>e’m'J parowcowi, dotarła do niogo, pozostali 
wozu z Polski 12.5 mii.l., wrzesień nadwyżkę 17.7 ca|° ,nkfnvio załogi zdołali do nioj wskoczyć i o gó­
rni,1 zł, październik 20.1 mil. zt i listopad 23.2 mil. 1 mLn- 35 w nocy znaleźli się na dobro-
zlotych. czynnym parowcu tak 'znużeni, że kapitan

»rr- • -  —  iV

f t u z & j a u z l i w y  r a t u n e k  o k r ę t u

Tose
? .zemdlał, gdy wniesiono go na pokład.

* Bohaterska, ta akcja ratunkowa trwała 84 ro ­
dziny, a przez cały ton czas kapitan Friod nie 

■ opuszczał swego stanowiska na pomoście kupitań-
Jak  w krótkości donieśliśmy, drugiej polo- 

wio stycznia szalała niebywała burza na, m orzu'~ ' Rząd anS'ie,lsk* odznaczył czloników akcji rato- 
Atlantyekiem. Ogromne fale, -  sięgające 70 stóp WI1* ™ J złotiemd m odała.li zasługi, a król Jerzy 
wysokości, zalewały najwyższe iwmost.y. okrętów WP lał w imic®iu diarodu angielsikiego d«pes:ę 
i stawiały laki opór, że tak szybki parowiec, jak ^ k c a y i m ą  do p ro y d en ta  Oooiklge‘a.
.,A(jiritania", płynący do Nowego Jorku -p o su w a ł' —  — — — ■ -----  ---
się czasami przra cało godainy z szybkością, z a , .*•'  , '  .  . .* 8~«* — - Czy przed Koliimbein obryto Ameryk?

Burza ta  stała się kięsiką dla mindej.szyoh ofkrę- 1 Zdawałoby się, żo ląd now y odkry ł raz ję ­

kami, Zeno popłynął tam i dosięgną-' owej kni„ 
my. która, ntoyia być tylko A m c-yka. .

l a k  samo liiewątnliwem  j y t '  doh.rcń: przez 
w yprawę duńską, na niewiele lat p rm l  podróżą 
K rzysztofa Kohimha, do ujścia rzeki św. W a­
wrzyńca, gdzie znalazła taką obfitość dorszów 
(sztokfiszowi, że na/:zala  
k rainą dorszów.

Nic ttiega wroszcie wątpliwości, że i niie- 
szkancy B re.aip i mu dcli znać ow ą k rainę dor­
szów, zajmowali się rowiom już wówczas poło­
wem tvclt^ ryo, a vvbim :e i p j  dziś dzień ocean 
u wy brzozy A m eryki północnej najbarcl/it j ob­
fituje w sztokfisze. Trzym ali je-Tiak to c-lkry-

wybrzeża. i-amtejszu

cie
ków,

w tajem nicy, aby nic mieć wspólzawodni-

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Baczność panowie handlarze bydła i śwń!
W yśm ‘e n ł ta  o k a z ja  ta n ie g o  kupon!
D nia  17 go lu le jo  1 26 r .  odbędz ie  się

w i e l k i  t a r c f  w  L i s z k a c h
n a  k tó ry m  będ/.ie  0 or  /rany  S]>ęd k rów , św iti, c ie lą t i in n jc h  2.*.«.-rz \ t
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tów. Kilka z nścli zatonęło lub osiadło na skałach, den K rzysztof Kolumb w 1492 r., a jednak  p i- ; 
Annę musiip.ły zttwrócić do jw rtów ,‘z których wy- ^sarz niem iecki R yszard H ennig, w  w ydanej 
płynęły. _ , [św ieżo w M onachium książce p. t . : „Z zagad-

Dnia 23 stycznia aing^okki j>aix)'wiiicc towanm.yy kow ych lądów " tw ierdzi inaczej.
„Antiinoe", naładowany zbożem, zaskoczony p;wz j Tfon-mg p rzy ćm iin a  przedewszy.słkiem a rty - 
wsipomnianą burzę na. środku Atlantyku, uległ za- j kuł badacza am e ry k.aii sk i ega , P aw ia  B arrona 
laniu piw,z ogromną która uszkodziła [nomoiyt AVatso.ua, 
knpitański, zepsuła ster i wywołała i>r/.ajuniięn'e ta ry  Jou i

C K imMOI®yCZflJI!y KURS
umieszczony w 

rary  Jo u rn a l*1 w 1884 r,.,;
nowojorskim  .J a ttc -  
a w k tó rjun  W atson ■a

s;ę ładunku tak, że pairowłoc przcohyiiii się na bok. 1 oblicza,' że m ożna stw ierdzić h isto ryczn ie / iż 
A ciągu uuaa inrzochyłouic wzmagało się ustaw isz-[A m eryka od'k.ryta była dziesięć razy już przed 
nie, a woda zaczęła pra-mńekać - praoz lulki we-j Kolumbem. Do tych odkryć wszakże W atson 
w,uątrz parowca, wobec czego w nocy na niedzielę, zalicza pro jek tow aną w 1486 r., ale zajrewne 
dowodzący .pairowcem, kąpitaji Tose, kazał ratlliio- nie dosz.Ią do sku tk u  podróż Oceanem A tlan- 
lelografiścio puścić w przestwór deą)eis'zę:, ..8 .O.S." 
wzywającą rat'Uinku. De.peszę tę pochwycił pierw­
szy płjmący do Nowego Jo-rku parcrwiioc „Aąui- 

i wforótcc potem nazWzła z

tyckiin na  zachód, w k tó re j miał uczestniczyć 
długo m ieszkający na wyspach Azorskich uczo­
ny norym berski, Bohami, tudzież zm yśloną pra- 

taruia" i wkrótce potem nazljcyrżła z niego do „Au- wdopodobnie, bo nie popartą  żadnemi faktam i, 
thnoe" deposzsu że j>u,rowiieo tiransatlojutycki „P re -! podróż żeglarza francuskiego z Dieppe, Cou- 
sidont Rooseyelt*', anajdiijący się wr drodze do En- 1 sina.
ropy, spieszy z pomocą tonącemu okrętowi.

Ust o tnie, w niedzielę, w sarno południe, załogą 
„Awtimoe" dojrziiłu parów i &c zajiowiialauy, .ale na-

Niedokiadności. te łmda-cza am erykańskiego 
Ilenn ig  prostuje i dochodzi do -wniosku na pod­
staw ie badrnń najnow szych, że nie dziewięć, 

gle wicher napędził gwałtowną śnieżycę, podczas lecz naw et jedenaście „odkryć" A m eryki ino- 
której zbaw-ozy iWrowdec zmilknął z przed oczu | żn.a uznać za mniej więcej pew
zrozipaictzonych mairynarzy. 
aparat r ar li ot el Cgrraf ac-zin y 

niiebioesklc światła, j/uszcKame przez ro/.lstków, 
nikt nie odpowiadał w ckmmościach nocnych. — 
Wwazcie po okropnej nocy, spędzonej na wypnu- 
powywamiu wody z purowca, oczom załogi uiknzoł 
sdę znów nad ranem „Prbsidont Rooseyelt", wobec 
czego kapitam Tooe, jm lugując się łanij/ą ręczną, 
zawiadomił go alfabetem Morse‘g'o, że musi opu­
ścić tonący okręt. W odpowiedzi parowiec aaiory-
V c m  y J tą j o\»>j n y . ro M K tn A n la  n to l-Z A f. ć i i  iuJ j i o Im m Io

nieco faie, pom na  opuścił z poikfcwłu łó d ź  rattm. 
kouvą. Nieatot.y, łódź ta, przewróciła się, udoraona 
przez fale i cała jej załoga wpadła do morza. — 
Gzęść joj zdołała scę uratować, uchwyciwszy się 
wystającego kantu łodzi, a nawot zdołała łódź 
podmieść i wbiąść do .niej, dwaj jednak marynarze, 
którzy pierwwi zgłosili się na ochot miku do akcji 
ratunkowej: Keitman, z pochodzenaa Niemiec
i  Wiiirtamem, z pocltodzonia Francuz, utonęli.

Po bej pierwszej próbie, ?• trzykrotnie jewzerw

pewne fak ty  histo-
T y m cE aso m  fale z a la ły  | ryczne. W edług Heim iga lista  tych odkryć 
Antsnoe".' Na rakiety , przedstaw ia s.;ę, jak  następuje:

Oa
au
o

fi.aMO

sTRzylonycH
śc ieg  so iym eń sti i perski) 

r ę c z n e j  r o b o t y

b e z  w a r s z t a t u !
Pierwszeństwo mają rodzinj P. T. Ofi­

cerów, Profesorów i Urzędników,

Nauka odbywa s ię  na w łasnym  
m a te ra le !

Wzory stylowe (podaszki, makatki, dy­
waniki, dywany, chodniki i t. p.) oraz 
pierwszorzędna o3nowa wełniana i wełna 
do nabycia po cenach konkurencyjnych,

DLA P R Z Y J E Z D N Y C H  
AU i  A PRZYSPIESZONA I

Dla zam iejscow ych  od pow iedź od­
wrotna po za łączen iu  znaczków  

pocztowych-
WPISY I WY JAŚNIENIA CODZIENNIE 

OJ GODZINY 2 —3, 23J7

e

ćreHca
b
BO

0
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ooHO

r o r —sitsz o  o ; ł» t r ,  * k tó ry ch  n a jw a ż n ie jsz e  s ą :  PÓ- [o p u a K a a n o  n a  m o rze  ło d z ie  ra ,tan k o w e , za k a ż d y m  
d a te k  e m isy jn y , ' p o d a tek  g iełdow y, w c iąg n ięc ie  do i 6* " *  ^ c m i  ło d a ie  to u le g ły  ro z b ic iu  p rz ez  fa le . 
r e je s t ru  h in d lo i r e jo ,  o j.ła ty  n o ta r ja iu e ,  p o d a tek  ^ r ó b y  dosiąguięciifi to n ą c e g o  p a ro w c a  j.am .i, wy- 
s l je n tc y  in y  i t. d sk raełom w ai z d z ia łk a  r a ta u k o w o g o , ta . ;z e  za.wtu>-

DSLIGACl 6RGAHITACYJ GOSPODARCZYCH "
S»W:ET6W 0 SSaZLU OŚCIACH IMPORTU » 0 ' ° a4Y P&mbdziałdc zoswedł na toj oeztAt ocaiej

.  .  —    p rz e d s t_______   .
r.Tłły U w tejizej wywiadu, w którym zaraz na wstę- A0 0 ® hturdaoj kryty^anicjsM , bo uiotyiko, że pa 
pi* zaziaesył, ż« je* w najbliższym caasia Sowiety .rówiięc pą-zachylii się jeszc.zo bairttoioj, ale i sf.anio- 
rgtoazą w Łołzi zapotrzebowani# na znaczniejsze ładunek jego zboże nasiąkło do tego sto jc
partje manufaktury. W dalszym ciągu zauważył, że ru:“a' 'r °d ą  mówką, że zaczynało rozsadzać śoisuiy 
techniczna urządzenie oraz gigantyczna rozm iary1 parow ca, śiniendełnao zaś aniuźomt, zgłodizimta 
fabryk łódzkich wprawiły go w formalna zdatnie-1 i przem arznięta załoga, broniła już rcszLkaniii sił 
uie, jedaak zaznaczył, że Łódź nie jest dostatecz- 'AobLe i ok ręt od zagłady. Nkoteity, morze był0 u ,i- 
aia przystosowana do obecnych targów rosyjskich, ‘ wzbuntonio, żo „Pi-osident Roosoveiłt“ nie mógł wy. 
ża przeuysłowey łódzcy muszą zapoznać eią z no- '.sk*ó łodrai rait-unkowejł Dokonano togo dopiero we 
wemi wymaganiami feosji i wytworzyć sobie po ję-' 0 świcie, ale i tym  raaom beraskutooauiie. —
cie o barwach i deseniach tkanin, wymaganych Po Poiud“ u powtórzonio manewr, fajle jednak po- 
obecnie przez chłojską i robotniczą ludnośc iow ej rrw aly 1 anio,3b  ł6dż »na szczkście j e l c z e  U z za. 
R >sji. Zdaniem p. Daniszewskiego najbardziej ce- ^ o 1- „  . 1 . . .
lowem byłoby w y s ła n ie  do Rosji ajentów z kolek- * B atpu& B in  to  były chwile! Dopwro o g o d z « e  
cjami odpowiednich rrtyku 'ów . W  dalszym ciągu ® poludiiiiu rozbitkom  błysnę a  u- ior a na aea. 
konieczne jest zorientowanie się łódzkich przemy- Wktor ustal i niebo zaczynało aię wypOgMKU:. io -  
słowców w obecnym systemie handlowym Rosji, mhno więc waburzonego jesizcae mor/.a, kap itan  
znacznie różniącym się od wzorów zagranicznych, parowca, „Bretstd-emt Itoosevolt“ , F ried, dał znać

1) Dotarcie do A m eryki przez m ieszkańców 
Azji wschodniej w starożytności, czego do-wo- 
dzą rysy m ongolskie wielu plemion Eskim o­
sów i Iiwljan am erykańskich.

2) O dkrycie Am eryki przez żeglarzy irlandz­
kich pomiędzy G-ym a 8-ym wiekiem ery  na-
SZ0i-

3) Przez Basków  w nieokreślonym  bliżej cza-

4) Przez N orm ana Ari łfa rssona  w 982 r.
5) Przez Norm ana, B jorna A sbrondsoua 

w 999 r.
6 ) Przez N orm ana Leifa E rikssona w 1.000 

rok u.
7) Przez N orm ana Gudleifa G udlaugssona 

w 1029 a
8 ) I rZCZ W alii jeżyka Madoca W  1190 r. V ,] .U.-li Clicecio po  w y ją tkow o  n isk ich  cenach  zak u p ić  d rob iu , w ł“, i. i i.
9) Przez Norm anów A dalbranda i Thorvalda m a sła , BOia, m lek a , ja , udajcie Się bezwlocznie na

w r. 1285.
10) Przez rybaków  z wysp Fa.rser i W cne- 

cjanina Zeiro wr 1880 r. ■>'
. 11) Przez Portugalczyka Corerealn i żegla­

rza wr służbie duńskiej Scolvusa (Jan  z Kolna) 
w 1472 i.

O odkryciu ^A m eryki przez Irlandczyków  
wspomina kilku badaczów. Tw ierdzą naw et, że 
Irlandczycy założyli w Am eryce pierwsze pań­
stwo chrześcijańskie, JIv itram annaland, k tó re  
miało jrrzetrw ać trzy  wieki. 'Ze zaś N orm ano­
wie docierali, drogą na felandję i Grenia,ndję, 
do w ybrzeży am erykańskich  i p łynąc wzdłuż 
nich na  południe, dosięgali w ybrzeży dzisiej­
szego stan u  Masac.husetts, to zdaje się nio ule­
gać żadnej wątpliwości. W spom niana w zagacii 
skandynaw skich lpnzwa Y inland, oznaczająca

S J B J J 4 I | A P E R S «
katolicka wytwórnia dywanów

S i .  I  M .  G o d s l s z o w s k a
Kraków, ul. P ijarska Ł. 5, III p.

[B a c z n o ść  p a n o w ie  kupcy i r e s ta u r a to r z y !
nhcecio po w yjątkow o 

m asfu , E6ia, m le k a ,

wielka la rg  d o  L is ze k
k tó ry  o<lbęd/,ie eię d n ia  17 lu tego  b . r. 2349

Najuporczywszy ^

b ó l  g ł o w y
u su w u ją  p ro szk i d la  do ro ­
s ły c h  „ Z  k o g u t k i e m * *
w y ro b u  ap tek i A, G ą se c k le so  

w W arszaw ie . — S p rz e d a ją  ap tek i. 2159

jfiai—ą na oały stzon1 
letni pakój i kuchnię 

\r Chabówce, błiako stacji, 
z% wypożyczenie nń 800 zl 

k rainę w innej łozy, może tyczyć się t.ylko lądu  na hipotekę. Zgłoszenia pi- 
am erykańskiego. ’ '  . ' . , J

C iekaw a je s t husto.rja. ■ Wrenecjan,ina Milen- ć3:7  i_
ła ja  Zeno. Opuściwszy W enecję, Zeno zw ie- _ „ n iew , tn l^  zgubioną 
dzil F in landję, Anglję i zapędzony  b u rz ą  na j ^  książeczkę wojskową na 
spy M aroer, przyjęty  b y ł n a słu żb ą  przez tam - na2iWj3KO n iarjaa  S tuden- 
tejszegio księcia, d la  k tórego odbyw ał podróże, towicz. ■, . 2348 
m iędzy innemi <lo Gm nladji. Tam  poznał ry- — wmna* ■

26-letniegc

ł a  wity want sz tu czn o  zęby 
mi p łaci n a jw y ższo  eony, 
z eg a rm istrz  L an d au , K raków ,
S ien n a  27. - 2 9 H

©tematy,  salony, m ate ­
race, rozkładaniu, sprze- 

taje oraz wykonuje ws/.elkio 
roboty tapicorskie ZakłaC 
tapicerski, ui. św. Jana 13.

2346

baka, k tó ry  powrócił z pobytu
vv krainach bardziej n a  południe położonych. 

[K ieru jąc się otrzyma.nemi od niego wskazów- m i  i tlili!n i

Przewodnik handlowy i Informacyjny po Krakowie

H ursteatatitoi ( i k ta d  
tn-zi/Oor&u) jM i^ ra fic z .  

o Z. i  el. 14 Zb

i : 1
Bk tik M ałopolski S. A-

b; wZreZB-ji*, fijXKt g(» 25 
a w jee itt l*  a c y a ro śc i

tiWWyiw
S A. w e Lwowie. —  ó a a z ia ł  
w K r»kow ie, Rynek g ł. 3 5 .
(Kizjrsztcłwy) Tal. aioc i łia- 
załatwia n u | k o r z y a l n l c l
wszoikłeczyrności bankoweoraz 
przekazy nu w s. y s tk ift m ie jico - 

w oeci k r a j /  i ~ u £ i\ n icy .

H .  S M O L A B S K A
Kmkiw, uU S ia w łk ł t .  Tel. 436S

JOZRF WITEK
zawodowy mechanik, itr ot ci et for- 
lemanów?, kier. U ytw.jortemnniw 
U. (jabryclska, uL Stolarsko L. 6. 

7 e/e ton 36Q

P . M A U R I Z I O
R y n e k  g ł ó w n y  38

( i r a m o f m i j

Wielki wybór
płyt i gramofonów
najnow szej konstrukcji

ang ie lsk ie , e m s rk ą  .G lo s  sweg'* 
p a n a * .

Józef W e k s le r
K rak ó w , u l. F lo rja ń sk a  25.

Futra [irrayR .iR .M oor
uznane za najlep.ze, 

najtiwalaże l naftJńsze
Kralów, Grodzka 13, Telefon 17

H e r b a t a

H erbata 
i „Raczka14
Jjjjuiz Grossa
*  Sp. 7. O. o .

firnków  ł>nVń 0». 3*

W^mieRione firmy polecamy naszym Czytelnikom,
H B B H

N O ^ A  H E F O R M A
je iy n y  dziennik popołudui° wy w Krekowie, 
województwie Śląskiem i zachodniej Małopolsce, 
przynosi najświeższe wiadomości telefoniczne, 
telegraficzne i iskrowe, oraz ostatnie notowania 

giełdowe
i  J e s t  ju ż  w  g o d z in ach  p o p o łu d n io w y c h  luli w ie c z o r­

nych w dniu  o p u s z c z e n ia  p ra s y  do n a b y c ia ;
W księgarniach kolejowych Tow.

„Ruch“ lub w agencjach dzienników,
W Trzebini o godzinie 1455 .
W Szczakowej o godzinie 15 28.
W Mysłowicach o godzinie 15-52.
W Katowicach o godzinie 1613.
W Oświęcimiu o godzinie 16-30,
W Bochni o godzinie 16-36 
W Tarnowie o godzinie 17 32.
W Rzeszowie u godzinie 19-41.

HOTEL 
POD R titA

FLORJAHSKIt li
u l  n u  m . n u

l

D . s c a s » E i a * ś m
Kraków, Fiarjaaik* 32. telef. 3215
M agazyn  m ód i Klrojóvr dani-
Bkich, po leca  o s ta tn io  uow o- 
ĉi karnawałów©, w szczo 

o ó ln o śc i: k o ro n k i, b ro k a ty , 
j#my, ja k  ró w n ież  \re iw e ty , 
Y e o u r ,  C h iifony , C repe  d e  

ch in e , C repe  G eorgetto

l A k i e r y

aatwaoMfHUiwrmiiiiiiimfuoiait-itiiiiaiiuammniamifuił*
faDryka najprzednia|«iyoli j

1 J u liF-LA7L U C A S  \I , JiOLS j
l  Rok «ł. 1575

‘ŻHilać WNzed^ie!

Ii.si €{f dr/* 
s k ła d y  u nt

G eb e th n e r i W o lff
R y n ek  gł. 2 3  ' 

'ujiąiki, nuty. pisma kra) owo
i -ac ian i07 .no .

'• K. ALKK8A.NI)iU)Wit!Z 
l Hmlewa U. — Tol. 311 i 4004

k ftu a zy n  przyhoiO w  u u ro w y o n

U b e z p ie c z e n ia  

Towjrzysi/j jjiu.aciń a i/cia 

l i i . :  « K a 'S '« u a Y  « .

tY c jie l  
f/órnoH<iishi
„SIIA52%R»Ov 

Z jednocz, kopaln io  fióruosiląakie 
S kłady: ulica Pawia, tolefoti 1390 
d o s ta rc z a h u r lo w n io  < dolajliczni©  
fu ram i pieiwszirzijdny wgriel ikcks 
gt>rnońląski z w łasn y ch  kopalń .

: toio-we, drieii ę ln e , a p te ­
czne  o ra z  odw ażn ik i z cechą  
1928, d o s ta rc z a  na d ogodnych  

w a ru n k a c h  firm a

„ W  J L  G  A “
! F a k ry k a  w ag  — Od(l/.Irtl: 
. K ruków , I>fug» 12, łc l . 4348.Nuprnwa w s z e l k i c h  wuj; 

i p r^yijo l, do cecho  *uu:a.

Kurs* w afw r.n se  j e«ksxL^>*j»»#

„ W / » £ a s « 5 £ ? i , ‘
pod  o sob is tam  k ie row n ic lw em  

prof. Bogusława Butrymowitza 
w Krakswle, ul. Studencka L. 14
p rzy g o to w u ją  ta k  d o  m a tu ry , 
ja k o lo żd o  w szystk ich  (yzam inów

Czcionkami Drukarni Literackiej w  Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego.


